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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

Dnia i 5, C e s a r z ,  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  i 
F a m i l i a  CesaHskA  , p r z y s tę p o w a l i  do Nayświęt- 
sz y ch  Tajemnic w k a p l i c y  p a ł a c u  J e g o  C e s a h s k iE y  
M ośc i,  N a y jA ś m e y s z a  C e s a h z o w a  M a t k a ,  J e g o  C e­
s a r s k a  W t s o k o ś ć  W i e l k i  Xiążb M i c h a ł ,  r ó w n i e ż  
p r z y s tę p o w a l i  do  Nayświętszey Kommunii w  teyże 
k a p l i c y .  (J . d. S. P.).

Naywyźszy Reskrypt J ego C e s a r sk ie t  Mości 
do Jego Królewskie)' Wysokości Xiążęcia W ir-  
temberskiego, Główno Zarządzającego drogami kom- 
niunikacyy Państwa, w dacie 9 kwietnia.

Z zupełnem zadowoleniem widziałem w  ra­
chunku W aszey Królewskiey W ysok ości,  wszy­
stkie prace, wszystkie ulepszenia i non e przedsię­
wzięcia, które za Jego staraniem zostały wykona­
ne w roku ida5, co do budowy dróg koinmuni- 
kneyy w Państwie. Oszczędności, jakie uczynio­
ne zostały w wydatkach, same z siebie są dowo­
dem Jego niespracowanych trudów i troskliwości, 
podjętey przez Waszą Królewską Wysokość dla do­
b r a  służby. Dla Mrie nader przyjemną jest powinno-
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za nagrodę naypochlebnieyszą Jego usiłowań, któ­
re staną się dla Niego w potomności pomnikiem 
wiekuistym podpisano: jN i k o ł a y .
C arskie - S ie  i  o
d. 9 kuict. i8a6. ____________

W  gazecie handlowey, N. 3o, czytamy jak 
następuje: „Spieszymy udzielić czytelnikom na­
szym treść Ń a y  w y ż s z e g o  Ukazu, wydanego 
do Rządzącego Senatu pod dniem 7 kwietnia r. t. 
w którym rozkazano:

1) Dozwolić wyprowadzania koni, prócz ogie­
rów i źrzebiąt, przez wszystkie Tamożnie i Zasta­
w y od granicy Austryackiey i Pruskiey lądem, ró­
wnież z portow, z opłatą stanowiącey się w załą- 
czonem tu rozpisaniu poszliny.

2) Z Rossyi do Finlandyi wypuszczać konie 
bez poszliny, również i do Bessarabii przez liniją 
tainożenną nad Dniestrem, prócz Tamożni Isako- 
wieckiey, gdzie od wszystkich koni poszlinę pobie­
rać. Przy wypuszczaniu zaś z portow finlandzkich 
i na granicy zewnęlrzney w Bessarabii pobierać 
równą poszlinę, trzymając się tychże prawideł, 
jak przy wypuszczaniu z Hossy i, czyniąc w mającym 
postępować od wyprowadzania z portow finlandz­
kich rachunek na dobro Rossyi.

3) Wyprowadzania koni z Rossyi do K rólew-  
stwa Polskiego zostawić na przyszłość do rozkazu 
na osnowie teraz'nieyszey, z tym atoli warunkiem, 
iżby od wszystkich koni, wypuszczanych przez Ta­
możnie Kowieńską i Uściłuską opłacauo ustano­
wioną poszlinę.

4) Zagranicznym remonterom i przemyśtni- 
kóm dozwolić bezprzeszkodnie przejeżdżać z nale- 
żytemi pasportami do Rossyi, skupować na jar­
markach i w samychże stadach, przeprowadzać je, 
jak i gdzie zechcą, w Rossyi, i wyprowadzać ku­
pione przez nich konie za grauicę przez Tamożnie i

Zastawy na osnowie przepisaney,z opłatą poślinusta- 
nowionych i z okazywaniem przez wszystkich han­
dlujących końmi prawa podawania należytych na 
wyprowadzane konie objawień na swoje imię.

5) Co do koni, znaydujących się w  zaprzęgu 
w pojazdach u przejeżdżających i w okazach kupie­
ckich, trzymać się prawideł Ukazu 1801 roku li- 
pca 3o dnia , a przy wypuszczaniu koni loztiych 
na uzdzienicy albo w  uprzęży, idących za vyozami, 
od przejeżdżających i furmanów pobierać ustana­
wiającą się opłatę.

i 61 Wyprowadzanie koni przez granicę Azya- 
tycką , zostawić na dawmeyszey osnowie.

FPykaz poszlin , ustanowionych od wypr&wa  
dzan ia  koni na g ra n icy  JSuropeyskiey.

O dmierzynow, każdego . 
— Klaczy, kaźdey . . .

Licząc zrzebięta zaró­
wno z końmi dorosłemi.
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M oskw a d. 7  kwietniai 
Stolica nasza , posiadająca wielką liczbę *•- 

kładów dobroczynnych , nie miała dotąd szpitalu 
dla chorób oczu. Ważność tego przedmiotu znie­
woliła zwierzchność mieyscową, iżby prosiła o po­
zwolenie założenia szpitalu na wzór Petersburg- 
skiego. J W . Jenerał Wojenny Gubernator, X :ąże 
Golicyn  , otrzymawszy na to Naywyższe potwier­
dzenie , z łoży ł,  pod swem zawiadywaniem bezpo- 
średniem , komitet, któremu polecił ułożenie dla 
tego zakładu stosowney organizacyi, i opiekowania 
się nadal jego utrzymaniem. Komitet ten składa się 
z PP. Radcy stanu i szambelana Xiążęcia Gołicyna 
prezydenta, Radcy dworu N iecza jew a , zastępują- 
cego piezydenta w jego niebylności, Gołochwasto- 
wa  kassyera , z doktorów medycyny : JBtosse dy­
rektora i JSreniusa radzącego (#), oraz z dziewię­
ciu innych członków. Do tego szpitalu przyymo- 
wani będą bezpłatnie chorzy wszelkiego wieku,

fiłci i stanu, lecz szczególniey ubodzy j ci wste-  
ako , którzy są w  stanie opłacenia , będą mogli o- 

kazflć swoję wdzięczność , darem stosownym do mo­
żności. Na początek , liczba łóżek w  szpitalu ogra­
nicza się do 20; powiększy się atoli natychmiast, sko­
ro fundusze dozwalać będą. C horzy, niemogący 
bydź przyjętymi w szapitalu , odbierać będą g ra tis  
poradę lekarską, a nawet, gdy zakład będzie miał 
fundusze dostateczne , lekarstwa i wszelkiego ro­
dzaju pomoce. Przez ogłoszenie, w gazetach umie­
szczone , członkowie komitetu wezwali już przy­
jaciół ludzkości do czynnego udziału w tym nowym  
dobroczynności zakładzie.

A n g l i a .
L on dyn  d. i 4 kw ietnia.

*  (z G a ze ty  VParszawskióy).
Tuteysza gazeta Tim es pisze , iż rząd nasa

(*) D w a y  c i b iegli p r a k ty c y , ofiarow ali swoje 
u słu g i b ezp ła tn ie .
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podał przełożenie rządowi francuzkiemu, i i  olfi- 
cerow ie i r a n c u z c y , k tórzy  jako ochotnicy służą 
w  woysku Ib rah irna  haszy, pobierają połowę p ła ­
cy, gdy tymczasem Anglicy, wchodzący w służbę 
jedney lub d rugiey  strony , 'na tychm iast połowę 
płacy  nazawszfi utrącają.

Ciągle sprowadza się do Anglii znaczna ilość? 
złotfc ze stałego ładuj chociaż cena pap ierów  skar­
bow ych zagrahic^nych spada.

KonsuLowńe angielscy w obcych kra jach  prze­
słali rapporta  o tauicczney cenie zboża, z porów ­
naniem z, ceną tu tejszą. R apporta  te podano P a r ­
lamentowi. Ukazjrje-się. zń jch ,  ii . ' k iedy w czer­
w cu 1825 k w a r le r  (półtrzecia korca m iary  pol- 
skiey) zboża kosztował w H a m b u rg u , 16 szyllingów 
w tymże samym czasie płacono w  A nglii  po 67 
szyllingów. * .

L is t z JProme pod d. 6 grudnia w y ra ż a , iż 
pierwszego dnia b i tw y  zginęło 200 B irm anow , 
drugiego dnia tyleż, a trzeciego 3oo. Anglicy u- 
Iracili l 5.o ludzi w zabitych i ranionych. W oysko  
nasze spodziewało się zająć za 00 lub naypo-
źniev 5o dni. Rozproszone woysko Birm anów  w y ­
nosiło 70,000 ludzi.
1 Rozchodzi się pogłoska w  P lym o u th ,  iż kapi­

tan morski angielski R arnsey  uda się do B uenos-  
A y r c s  , i obeymiO dowództwo nad eskadrą tey 
Rzeczy pospolitey.

Cesarz brezyliyski m ianował d. 26 stycznia 
Radcę Stanu B ia n c u r d i  pełnomocnikiem swoim 
na kongres w P a n a m a .

P .  PFithmore  oświadczył, iż d. 25 maja po­
da wniosek względem zniesienia p ra w  z^ożowyeh.

— D n ia  i 5 . —-
Cesarz brezyliyski w yda ł  d. 3 i  stycznia 0- 

clezwę do mieszkańców' p row incyi R io-Jąneiro . 
W y r a ż a  w niey: „Życzenie moje^ abym, ile mo­
żności znał wszystkich -mdich poddanych, i aby i 
oni także znali mię 'osobiście , przekonanie moje, 
i l  wnosząc z doświadczenia mego w  p row inc jach ,/  
k tó re  zwiedziłem, rozruchy  wybuchnięto  w kilku 
p row incyach ,  pochodziły ztąd, iż nie miałem ta- 
k iey  wiadomości o ich. potrzebach, abym natych­
miast zaradzić im zd o ła ł , danfe nareszcie przyrze- 

.CBenie moje mieszkariyom p ro w in c j i  R a lu a ,  iz 
zaraz po uznaniu niepodległości Cesarstwa, zaszczy­
cę ich  obecnością moją, w ym agają , abym dopeł­
n i ł  Cesarskiey mojey obietnicy, udając się do o- 
w ey  prowincyi, co d. 3 lutego naatąpi , dla po­
dziękowania im  za usiłowania w w yrugow aniu  
Lusytańczyków . Zostawiam u was mojego syna i 
trzy córk i.  M oi M inistrow ie 8tanu są upowpż- 

In iee i  do trudnienia  się ciągle zw ykłem i interessa- 
m i i postępowania w  jakowym nadzw yczajnym  
w ypadku, od którego niech Bóg zachowa! Dnia 

.21 m arca  oddalę się z prow incy i B a h ia , abym do 
tuteyszey stolicy wcześnie p o w ró c i ł  na zagajenie 
zgromadzenia prawodawczego, stosownie do prze- 
ji irów  k o n s ty tu c j i ,  k tó ra  nan|i rządzi i rządzić 
będzie.“

Dnia 2 lutego wsiadł Cesarz hrezyliysk i w  
R ie -J a ń e iro  na okrę t  D o n  P ed ro , w raz z córką 
M a ria  da G loria , i  nazajutrz p o p łyną ł  do p ro ­
w in c j i  B a h ia .  _______ _

(z K o r responden ta  TVarszawskiego.)
Jen e ra ł  M orrisnon  dow ódca arm ii w  A rrak a -  

nie, zszedł z tego świata.
L is ty  z H aw anny, dnia 28 lutego pisane, do­

noszą, że w y p ra w a  na wyspę K u b a  nie przyydzie 
do skutku. Pa tryoc i  na tey wyspie życzą w p ra w ­
dzie n iepodległości,  ale lękają się, aby skutkiem  
jey ni® było oswobodzenie niewolników’.

W  okolicy L incoln  w ystawiono cztery m ły ­
ny parow e, w k tó ry ch  mielą się kości, do upraw y  
ro li  przeznaczone. W  H u l l  wyładow ano ta k ie  
mnóstw o kości,- tak, iż p o r t  wydaje się zdaleka, 
jak w ielka kościenica.

H ande l  l .ondynu  zatrudnia blisko 35oo 0- 
krą tów , i do portu  przybija ich  rocznie i 5,5oo. 
"W przecięciu  zusyduje się ciągle na .Tamizie 1,100 
okrętów’, 34]g cżołńów do ładow an ia  i w y ładow a­
nia i 3ooo czółno w przew ozowy ch. Do Lego ob ra­

zu czynności dodać należy 8,000 ludzi, z profrssyi 
na statkach żyjących , 4;oeo ludzi ładujących i 
w yładujących towary, uakoniec 1200 urzędników 
celnych, nieustannie na rzece zatrudnionych.

W  m ennicy Zjednoczonyth slabów A m eryk i  
północnej’ wybito  roku  1826 w zlocie i 56.S85. w 
srebrze r j5S8t,5C3, Vv fłiiedżi i 4 ,g36 dollarów. Zło­
ta użyto do tego tó 1700 doli z północney K a ro ­
liny, za 45,ooo z A fryko  7a y  5 .0 0  z Mt xy ku, p o ­
łudniowcy A m eryk i i Lndyów zachodnich.

F  n a  it c v  a .
P a r y s  cl. i y  kw ietnia .

(z G azety  U  a r n a w  skiey).
Postanowieniem królewskiein, B iskup slraz- 

burgski Claude M a r ia  P a u l T h a r in  został mia­
nowany nauczycielem młodego Xięcia B ordcaux , 
a Xiążę de R iv ie re  guwernerem .

Onegday o godzinie gley zrana młody Xią- 
lę  B o rd ea u x ,  wspólnie z siostrą sw o ja rozdał w ła­
snoręcznie mnóstwo paczek z cukierkam i żołnie­
rzom gw ardy i narodow t-y, będącym u n ich  na 
służbie, mówiąc: M o i przy ja c ie le , b y łem  ku m em , 
i  p rzyn io s łem  w am  cukierków. Po rozdaniu, obey- 
rzeli się, czyJi którego żołnierza nie ominęli. S io­
s tra  X ięcia  B o rd e a u x  w ypytyw ała się z dziecin­
ną łagodnością, czyli dobosz dostał swoją paczkę 
cukierków.

Dnia u  h .m .  K anclerz  M in iste r  sp raw ied li­
wości, w Izbie deputowanych w niósł p rojekt do p ra ­
w a względem substytucyy. W  mowie swojcy nie 
uczynił żadney wzmianki o losie, jakiego pierwsza 
część tego projektu doznała w Izbie P arów .

..Niedawno wieczorem P. S g ricc i występował 
tu  publicznie, mając bez przygotowania, z poda­
nego m u lem a tu ,  całą trajeilyą ułożyć i dekla­
mować. Zgromadzenie liczne i w yborne zaszczy­
ciło obecnością swoją tego ry m o lw o rcę ;  mnóstwo 
zadań rzucono w  urnę. Czytano je głośno, a p u ­
bliczność oznaczyła sama, k tó reby  jey się podoba­
ły . Naylepiey przyjęte były. M asaniel/o  , i  go- 
lino, P rancesca  d i R im in i, B u d n  ik X I  w P ero n -  
n e , śmierć H e n ry k a  1 1 1 ; lecz liczne oklaski ro ­
zległy się, gdy oznajmiono oblężenie M issolungi. 
W rzu co n o  powtórnie przyjęte temata do urny. 
M asaniel/o  odłożony został na s t ro n ę ,  niedawno 
bowiem z tegoż tematu im prow izował artysta. V» y- 
ciągnięto z kolei P ra n cesca  de R im in i ,  lecz i z 
tego publiczność nie bardzo była kontenla; poczem 
młoda panienka w yciągnęła  oblężenie M isso lungi. 
Powszechny oklask rozległ się. P. Sgricci p rzy­
był zaraz, wskazał niektóre punk ta ,  k tó re  w b ra ­
k u  illuzyi sceniczney za potrzebne u z n a ł ; że zaś 
nie by ł  obeznany z imionami obrońców , obecny 
przeto mlódy jeden G rek  udzielił m u tey wia<lo-> 
mości, dodając n iek tó re  szczegóły o grobie B y ­
rona  r M a r k a  B o żą risa . Na żądanie inney oso­
by z towarzystwa obecnego > w prow adził  poeta i 
odszczepierica Selves {Sohrnan-Bey) do swojey tra- 
jedyi. Inne  osoby były: Biskup Józe f, Costa B o z-  
za r is  dowódca, ach Jenerałów , H e le n a  żona Co 
sty , młoda panienka nazwiskiem Z o fia  , synowicą 
P ra ła ta ;  chó r  kobiet i dzieci, chór Greków, chor 
wojowników. Im p ro w izac ja  (przez skoropisa za­
raz spisana) wznieciła zapał n iew ym ow ny; szcze- 
gólniey uwiejbiano modlitwę P a try a rch y  , p rzy­
widzenia Z o f i i , przeklęstw o przeciw  Selresowi, 
k tó ry  oblężonym łaskę Jbraliirha  zapewnia, sko­
ro  twierdzę poddadzą. Szczególnieyszey godna u- 
w agi 5 źe poeta nic zaczepi! iaclney polit j cz.ney c- 
p in ii,  gdy m ów ił o nadziejach dla Grecyi poza- 
stających. T y le  przezorności przy takim zapale 
i u n ie s ie n iu , ledwie pojąć można; stanowi to me 
naymnieyszą pochwałę F. Sgricci.

W  znakomitem tutejszem  towarzystwie- u 
X ie / .n c y .... postąpiono tak n ieostrożnie, iż w 0- 
becności młodego K a n a rrsa ,  będącego na naukach 
w  P a r y ż u ,  mówiono o zdobyciu tw ierdzy Misso-_ 
lungi. ~ Młodzieniec usłyszaw szy lo , zemdlał 1
pad ł  bez zmysłów’. ; .

K om  missy a mająca się z a j ą ć  wystawieniem 
pomnika zm arłem u Jenerałow i P o y , przyznała 
pierw szą nagrodę Banu f  audoyer  za podany wzór



do tego. Trzydziestu artystów nadesłało modele do 
pomnika dla jenerała jFoy.

l i  K o r r e s p o n d e n t a  W arszaw skiego).  
Zakazano we Fraucyi gazety wychodzącey w 

Rzvmie pod tyłułem; Giornale ecclesiastico.
Akademia franciizka wyznaczyła nagrodę za 

naylepszą pochwałę Bassueta.
Królewskie Towarzystwo umiejętności zosta­

ło rozwiązane z rozkazu ministerialnego,
I Listy z K o r fu  dnia 25 i J?6.pisane, zaprze-
I czają zdobyciu Missolungi ale też nie potwier­

dzają nadeyścia flolty greckiey. r  . • .
Fiszą z Alexandryi, ze basza Egiptu w Wici 

kim, z powodu braku pieniędzy, znayduje. sic kło­
pocie. Nie sądził on nigdy, aby Woyna w Mo­
rel t a k  uporczywą była. L trzy marne w o y s k a I -  
brahiira  kosztuje go kilka nulionow miesięcznie, 
a oprócz tego kazał on w niektórych portach eu- 
r o p e y s k i c h , budować okręty, a w bzwecyilac. uziała. 

(a M onitora W arszaw skiego)
Zakład współubiegający się z tablicami bla- 

szanemi, prz.eznaczonemi do przylepiania afiszów, 
otrzymał upoważnienie, i wkrótce czynnymi bydz 
zacznie. Ośmiokątne altanki na kołkach , będą 
zewnątrz pokryte M i s z a m i  d ru k cw a n em ii  ułozo- 
nemi stosownie do porządku materyi. W y,m  a­
sek ten odróżnia się od poprzedzających przez to, 
że wydane będą żądającym, duplikaty wszystkich 
afiszów Przełożony każiey altanki, podobny do 
ślimaka, podróżować będzie ze swoją skorupką, z 
ulicy na ulicę. Jeden stac będzie na giełdzie. 
Sposób takowy ogłaszania, nie jest wynaleziony 
-we Francyi; od niejakiego czasu, z korzyścią uży­
wają go vv Amsterdamie, w Hamburgu i w wielu 
miastach na północy.

T  t> R C Y A.
Stam buł d. 2$ marca.

(z G azety W arszawskiey).  ̂ _
Jbrahim  basza przysłał tu i 3 tatarów z Wia­

domością o odniesionych zwycięztwach. T w ier­
dza M hsolunga  wkrótce nakomec zdobytą będzie, 
kiedy wyspaW assiladi i warowny zamekAnatouco, 
poddać się musiały. Przed serajem wystawiono na 
widok publiczny kilkaset głow chrześcijańskich, i 
słychać o rozkazie W ielkiego Sułtana, aby żadne­
mu chrześcijaninowi w M issolundze  nie darowa­
no życia , i nie zezw*olono nn żadną kapilplacyą. 
Z dru<Tiey strony słychać, iż osada postanow iła bro- 

f / n i ć  się do ostatniego. Jeśliby wiadomości o zwy- 
* cieztwach Egipcyan zupełnie się potwierdziły, w 

tyrn razie wstawienie się Pana S tra tjo rd -Canning, 
nowego posła angielskiego, za grekami, o kto,cm 
t„ powszechnie m ówią, me wiele skutku znala­
złoby u Dywanu. . ,

Od granic tureckich  9 kwietnia. 
W y c h o d z ą c a  w Tryeście  g a z e t a : D ostrze- 

gach Tryesteński {Obsen a toreTriestino)  pod d. »3 
k w ie tn ia ,  n ic  jeszcze n ie  donosi o M issolundze

W  Jilarsylii odebrano hs ty  7* Zcifito, które 
wyrażają: „Okręt H e u rc u x  R etour  pod kapita­
nem M a rtin , wysłany z wyprawą G erarda , w y ­
płynąwszy z Zanie , był ścigany od okrętu tu rec ­
kiego. Udał się pod opiekę fregaty apgielskiev, 
która towarzyszyła mu czas niejaki w zegluuze do 
jNapcli di Rom ania . Okręt turecki popłynął ku 
Missolundze. W ypraw iony z Z a n te  posłaniec do 
Missolungi, wróciw szy oświadczył, iż widział gó­
rę Zygos, osadzoną nieregulnrnein woyskiem grec- 
kiem pc.d dowództwem Gouras i K a r af.skaki. Licz­
bę jego rachowuał do 6000 ludzi. Żołnierze ci u- 
derzają na lewe skrzydło woyska oblegającego, za­
bierają mu żywność, i czekają pory dania pomocy 
oblężoney twierdzy. Prezes Conduriotis, który po­
krzepił na nowo odwagę moreyczyków, ciągnie z 
K o ryn tu  przez V  ostiza  ku P a tr a s , w zamyśle u- 
derzenia na cytadellę tego miasta, lub na zamek 
M orea, będący jedną 1. warowni L cpcn tu . ^ 9*” 
kownik Babcier, zająwszy warownię C ara-Baba , 
ma działać przeciw L u b e i , klórey zdobycie mo­
głoby nagrodzić utratę Missolungi. Maynolowie

w zięli się znowu do broni i zamykają I  rypolizzę, 
g d z i e  pułkownik Selrbs widzi niknące swoje woy- 
sko od morowego powietr .a. Powszechne zgro­
madzenie w ńtapoti przedsięwzięło ważny środek, 
mianując 3 dyktatorów z rozciągłą władzą, a tend 
sa: C o n d u r io t i s , Colet(i i Zairu i; lecz do zatw ier- 
dzenia tego wyboru potrzeba jeszcze powtórnego 
kreskowani a.“

— D nia  10. —
List z K o ,fu  pod d. 20 marca umieszczony 

w Diario di Rom a, zawiera, co następuje: „Utra­
ta skały Vassitadi zasmuciła bardzo mieszkańców 
Missolungi ; to bowdetn pozbawiło ich ważnego 
mieysca, które żwiążek z morzem zapewniało, i dla 
tego już Sadnycll posiłków, ani żywności okręta­
mi dostać nie mogą. Co chwila oraz muszą się 
lękać uderzenia: gdyż wspomniana skała leży bliz- 
ko twierdzy, a Woda między twićrdzą i skałą jest 
tak nie g łęboka, iż tiircy mogą ją ztnmtąd prze­
brnąć do brzegów Missolungi; wreszcie t  tey stro­
ny twierdza nie jest obwarowaną. Tak  więc po­
dwoiło się niebezpieczeństwo M issolungi. Kie ka- 
pitan hasz#} lecz Kapitan Iłey (V ic.e-Admirał) 7,0- 
stał powołany do Stam bułu. A\r tey chtvili Da- 
desżła wiadomość z Santa  M aura , iż d. i 5 mar­
ca wieczorem słyszano tam mocne strzelanie z dział, 
zapewne pod M issolungq. Z M alty  donoszą, iz 
szouer angielski, który był oddany pod rozporzą­
dzenie Pana Stratford-C anning, posła angielskie­
go, udającego się Uo Stam bułu , powrocił do Mal~ 
iy  i przywiózł ważne listy do Admiralicyi. 10 - 
tęga morska angielska na morzu Srodziemnem, zo­
stała znacznie powiększoną, a flota angielska stoi 
po wdększey części przy Dardanellacłi. \  ice-Ad- 
mirał N eale  udał się do IVeajpalu , gdzie krótki 
czas zabawi. Donoszą z Serwu, iż Basza B elgradu  j 
ptiewa częste narady zXiąięciem M iłoszem , wzglę­
dem żądania W .  Sułtaha, aby tey wiosny zaciąga­
no ludzi do woyska w Baszostwach Belgradzkiem 
i Widdyńskieni.“

Jakikolwiek jest wr tey chwili lo s  twierdzy
olungi, następujące wiadomości wyjęte z wy­

chodzącey tam K roniki G reckiej, oA dnia 18 sty-
Missolungi, następujące wiadomości wyjęte z wy­
chodzącey tam K roniki Greckiey, od dnia 18 sty­
cznia do dnia 1S lutego, posłużyć tylko m ogądo 
wzbudzenia tern większey litości nad mesżczęsli- 
weroi ofiarami. „ D nia  18 stycznia. W idzimy 
dobrze z wałów naszych óbóz R eśzyda  baszy 1 0- 
bóz Azyatów, zajęty całkiem przez egipeyan. 
ig. . Baterye nasze sypią ogień na nieprzyjaciół; - 
ich flolta popłynęła do P atras. D nia  20. £ g ip - ; 
cyanie wysypali przeciw nam jednę bateryą z 10 
moździerzy, drugą z 20 dział, a trzecią z 5 haubic, 
które bez ustanku do nas strzelają. D nia 21. Zro­
biliśmy wycieczkę, w  którey znaczna liczba egip- 
cyan dostała się w niewolą i poległgna placu. D nia  
?2. Egipcyanie rozpoczęli okropny ogień. D nia  2J. 
Pisma urzędowe z K apali d i R om ania  zwiastują 
nam blizkie przybycie niejakiey pomocy. Dzięki 
Bogu! rząd nasz pamięta o nas, ale to już za późno! 
W  nocy posunęli się egipcyanie aż do brzegu przy- 
kopu, lecz zostali odparci. D nia 24* 0  ś\v*cie spo- 
strzegliśmy flottę naszego walecznego M iaulisa. 
Przeciw niey płynie p i p  fregat tureckich w li­
nii przy pomyślnym wietrze. D nia 26. Mi.aulis 
został zniewolonym cofnąć się do Sorophes. D nia  
Jo. W  obozie egipeyan psliło się dzisieyszey no­
cy trzeci raz. D nia 4 lutego. Angielski kapitan 
A bot, przywiózł nam wezwanie Jbrahim ą, abyśmy 
się poddali. Odebrał odmowną odpowiedź (W ia ­
dome czytelnikom i  wezwanie i  odpowiedź.) B y ł  on
świadkiem zwycięztwa morskiego naszych bohaty- 
rów M iaulisa  i Sachturisa, którzy 25 okrętami wo- 
jenuemi i 18 statkami palnemi całą flottę turecką 
do ucieczki przymusili. D nia  5. Był przegląd w oy­
ska nieprzyjacielskiego. D nia i5. Turcy  jiokazali się 
znowu na naszych wodach. Opasani jesteśmy ściś’e 
ze strony lądu i morza , a magazyny nasze piiste. 
D nia i 5. Armija Ibrah im a  baszy składa się z 8000 
ludzi w oyska liniow ego i kanonierów , z 2<4oo lu-



dzi nieregularnego woyska, 2200 albańczyków, 1200 
matneluków, 5oo topolskiey lekkiey jazdy;'ogółem 
z urzędnikami, lekarzami i t. d. z i 5,25o  ludzi. Do 
‘ego rachując 10,000 ludzi, których P e szy d  basza 
zostawił, wynosi 25,000 ludzi. Taka jest siła nie­
przyjaciela, przeciw którey nie możemy nic wię- 
cey w ystaw ić , jak tylko słabe, ranami okryte 
ręce i serca pełne nadziei w Opatrzności.

l a r  gazeta K ronika  Grecka  umieściła d. 17 
-iiarca następujący artykuł: „Upłynęło juz 11 mie- 
ł)ę cy> j*k P e s z y d  basza obiegł naszę twierdzę, a w  
tym przeciągu czasu rzucił 100,000 bornb do nie­
szczęśliwego miasta. Liczne szturmy, któreśmy od­
parli, wycieczki, któreśmy uczynili, bitwy, które­
śmy na lądzie i morzu staczali, a które nam żadne- 
go odpoczynku i odelclinienia nie dozw alały, w trą­
ciły  do grobu i 5oo ziomków naszych. Biada nam! 
Oręż stępiał w  ręka naszym, rany porozrywały 
żyły ciała naszego; lecz dusza nasza tworzyła no­
we s iły  , nie z rozpaczy, ale z miłości oyczyzny. 
przywiązanie do religii, i niezmienne postanowie­
nie £yć albo umrzeć wolnemi chrześcianarni, jest 
naywyźszą i ostatnią myślą naszą. Ochrończe mu- 
ry nasze są zburzone , wały w  proch zamienione, 
domy zniszczone, pola na zawsze spustoszone; bra­
cia nasi poginęli , i sama tylko chorągiew krzyża 
powiewa jeszcze wśród otaczających nas zwalisk i 
grobów. Piersi nasze są jedynem przedmurzem, 
a śmierć ostatnim portem zbawienia. Potęga P e -  
szyd a  baszy, dowódcy woysk tureckich europey- 
skich i azyatyckich, spełzła przez nasz odpór , jak 
bałwany morskie rozbijają się o skaliste brzegi na­
sze; lecz hordy afrykańskie spieszą mu na pomoc. 
Pod murami naszemi widzimy, jak niegdyś przod­
kowie nasi za czasów X e r x e s a  widzieli, wszystko, 
co dawny świat mieści w sobie barbarzyńców, zgro­
madzonych pod chorągwiami swego narodu tak 
roznemi, jak rozmaity jest kolor ich ciała. Prze­
szło 4o dział jest wymierzonych przeciw ruinom 
naszym, dla zadania śmierci pozoslałey garstce w o­
jowników naszych, będących już kalekami.

Dzienniki paryzkie G w iazda  i inne, zawiera­
ją doniesienia z Grecyi, które prawienie zostawują 
żadney wątpliwości o zdobyciu M isso/ungi przez 
Ibrah itn a  baszę. Piszą one: „Nie ma już hohatyr- 
skich obrońców M issolungil Zmniejszeni do i 4oo 
ludzi^, utrzymujących życie czterema uneyami su­
charów na dzień, widzieli do d. 17 lutego zhtiża- 
jącą się b urzę , która ich pochłonąć miała. Egip- 
cyanie, ukończyli w owym dniu budowę pontonów, 
po których cncieli przeyść głębinę morską, dla. 
uderzenia na M issolungę z M a o ri XUki, zniey- 
sca , które uważane za bezpieczne, nie było ob- 
warowanóm. Dnia 18 rozpoznali egipcyanie po­
łożenie okolicy , i flota turecka pokazała się zno­
wu przy Procopąnistos. Odtąd przygotowali się o- 
blęzeni na śmierć, i przez 3 dńi następne w'szyscy 
odprawili modlitwy konających. Biskup J ó ze fo -  
patrzył ich  śś. Sakramentami, a po żałobnem nabo­
żeństwie każdy udał się na swoje stanowisko. Od 
eh 32 do a5 panowała spokoyność w obozie Jbra- 

a w  nocy zaczął nieprzyjaciel stawiać mosty. 
W e  dwie godziny po wschodzie słońca udało się in­
żynierom zbliżyć aomiasta na6oo stóp, i okropny 
krzyk zapowiedział uderzenie. Połączono dwie 
linie m o stó w , i dał się słyszeć huk dział o- 
sady; wkrótce zaczął się ogień karabinowy, a o go­
dzinie u s t e y  zrana zepsuto dwa mosty, i barba­
rzyńcy cofnęli się w nieładzie. Okrzyk radosny 
zwiastował mieszkańcom miasta nowe zwycięztwo  
Krzyża, Dnia 28 lutego, Tbrahim  basza, zebrawszy 
wszystkie swoje siły, przypuścił nowy szturm, lecz 
równie bezskuteczny. Dnia 2 marca w  nowym  
szturmie udało się barbarzyńcom zająć szaniec przed- 
mostowy, a od tey chw ili  pewną już była zguba o- 
blężonych, których tylko jeszcze 427 zdatnych do 
boju pozostało. Nikt jednak nie myślał poddać się; 
niczyje usta nie wyrzekły tego słowa Kapitulacya-, 
każdy niezmiennie postanow i ł  bronić się do ostat­
niego, i życie swoje dla oyczyzny poświęcić. Na­
reszcie dnia 8 (20) marca wybiła godzina boha- 
tyrskich obrońców M issolungi. O godzinie lotey mu-

zułmani zdobyli miasto szturmem. Biskup Józef  
poniósł śmierć męczeńską na zapalonym stosie; wszy­
stkich męszczyzn wycięto, a mnóstw o kobiet i dzie­
ci utonęło w morzu. “

Następujący list uczącego się w Londynie  sy­
na M a rk a  P o zzam sa , imieniem D em etrcgo , a s y ­
nowca walecznego JSotisa B ozzarisa , który dowo­
dził hufcem bohatyrów w Alissolundze, nadszedł 
do wspommoney twierdzy wtedy właśnie, kiedy 
osada widząc nieuchronną bliską zgubę swoję, od­
prawiała ̂ uroczyste nabożeństwo dla przygotow ania 
się na śmierć za oyczyznę: „Szanowmy jenerale, nay- 
ukochariszy stryju ! Pozwól mi, abym wśród ota­
czających cię niebezpieczeństw , prosił o b ło ­
gosławieństwo, i może ostatni raz cię uściskał. Gdy 
jesteście przysposobieni, poświęcając życie dla sła­
w y Krzyża i kochaney oyczyzny, pozyskać palmę 
męczeńską, nad tem tylko ubolewam, iż się tamzuay- 
dować n e mogę. Oby mi niebo użyczyło, abym 
obok was mógł wspólnie należeć do świę- 
tey walki , w  ktorey postanowiliście krew swoję 
przelać; lecz młodzieńczy wiek móy me pozwala 
mi stanąć w szeregach w ojowników za Chrystusa . 
za to zaś, wierzcie mi, podwoję gorliwość moję w 
naukach, a potem, jak orzeł, pośpieszę na powrót 
do kochaney oyczyzny , abym w niey pełnił obo­
wiązki, jakie na mnie w kłada chw alebny zgon oy- 
ca mego, i zaszczytne odziedziczenie imienia jego 
Zegnam cię , kochany stryju ; z uszanow aniem ca 
luj? rękę twoję, twóy synowiec i ziomek. (Podpi­
sano) D e m e try  syn M a rk a . “ List ten z rozkazu 
dowódzcy wydrukowano i osadzie w  M issolundze  
rozdano.

{P om im opow yższych  szczegółów o zdobyciu  Mis- 
solungi, g d y  jedn ak  Dostrzegacz Anstryacki , do­
chodzący do dnia ig  kw ietnia  , i m ający zazw y- 
cza y  we tr z y  tygodnie wiadomości ztam tąd, nic //? 
szcze o tem  nie donosi, p r ze to  z  wielkiem do p r a w ­
d y  podobieństwem  tw ierdzić  m o żn a , i i  wieści o 
wzięciu  Missolungi są bezzasadn e)

(z K orrespon den ta  W  arszawskiego. 
W ysłuchanie Królewsko-angielskiego posła 

P. Stra tjord-C an nin g  u W ielk iego Wezyra,' od­
było się dnia 25 t. m. ze zwykłym obrzędem. Po­
seł udarowany został bogatym Serasser  (futro so­
bole ze złotą materyą), a 8 innych futer sobolich. 
18 futer gronostajowych i 3o kaftanów dostało się 
jego orszakowi.

Wysławiony W^asso P ra ik o w ic z , pomnożyw­
szy swoich stronników, naywięcey zbiegów albań­
skich i moreyskich, na wyspie Zea, do ^ooo ludzi, 
rzuca postrach na inne sąsiedzkie wyspy. Mówią 
nawet, że się sposobi do opanowania wyspy Ipsary. 
zkąd uderzyć zamyśla na Scio. Dowiedziano się 
już o jego śmiałych zamiarach i zażądano posiłków* 
z brzegów azyatyckich.

1 orła uzbroiła nową eskadrę przeciw korsar­
skim okrętom, które się nawet w blizkości Darda- 
nelów pokazują.

Zaraza morowa ustała zupełnie w  tey stolicy. 
Ale natomiast pokazała się niedawno w Smirnie 
bardzo niebezpieczna choroba, którey symptoma- 
ta różnią się wprawdzie od powietrza morowe­
go, ale równie prędką śmierć sprawują. M ię­
dzy wielu mieszkańcami tego miasta , którzy w 
przeciągu kilku dni ofiarą tey choroby padli, znay 
duje się dotychczasowy redaktor i wydawca Do- 
strzeg a cza  W schodniego  P. Karol Tricon. Nowym  
redaktorem tey gazety jest P. dC A n d re .

H  1 1 i  r  a  s  1 1 i .
M a d r y t  d. 4 kw ietnia.

(z G a ze ty  JVarszaw skiey).
' Częste pogłoski o wylądowaniu konstytneyo- 

nistów;, wzniecają bojaźń w naszych okolicach nad­
morskich, skoro się naymnieysza eskadra pokaże. 
I  tak d. 3o z. m. spostrzeżono w M ontjou i 33 0- 
krętów płynących bez bandery, nazajutrz uyrza- 
no podobną ich liczbę; były to zapewne okręty 
angielskie, przeznaczone do Lewantu.



DODATEK DO GAZETY KUIIYERA LITEWSKIEGO N. 5o.
Wilno dnia 26  kw ietn ia  w. »• Roku. 1836

2 O d  Li tewsko - Wileńskiego Gubernialne- 
go K  ządu ogłasza s i ę ,  iż na uzyskanie i o 45 
rubli 5oJ  kopiejek assygnacyinych,  niesprawiedli­
wie wzię tey  przez wdowę Majora Byst rama,  w y ­
szła powtórnie zamąż za szlachcica Mickiewicza,  
pensyi  z Wllkonnerskiego Powiatowego Kazna-i 
czeystwa,  oddano na przedaż jey majątek,  Pod- 
haje nazywający się z pięciu gospodarzami  i ze 
wszelką do nich należnością, z publicznych t a r ­
gów w terminach:  i szym 2 4„ 2gim 26 nas tępują­
cego maja teraźnie jszego roku , a 5cim os ta te­
cznym we  t rky miesiące od dnia pierwszego w y ­
drukowania ,  które późnieyr nas tąpi w Sanktpeters-  
burskich albo Moskiewskich Gazetach , a zatem 
życzący należeć do targów zechcą przybyć do 
tego Rządu w oznaczonych terminach.  Dnia 8 
kwietnia  1826 roku.

Assesor i Kawaler  Nowicki.
Sekre tarz  i Kawaler  Kleyst.
Naczelnik Stołu Kowałenok.

2 O d  Mińskiego Gubern ia lnego Rządu  ogła­
sza s ię ,  iż na uzyskanie spaloney w 1816 r o ­
ku w mozyrskiey nneskiey kommissyi  su m m y ,  
będą się przedawać z publicznego targu w t y m ­
że Rządzie ,  członkowr ponuenioney Kommissyi ,  
położone wmieście Mozyrzu.domy^krainy 1 inne za­
budowania,  1 mianowicie: mieyskiego Głowy T e ­
odora Kryckiego dom zupełnie s t ary  z okrągłego 
d r z e w a ,  przy nim staynia i chlewek takoż s t a ­
r y  i sklepek, k tó ry  z ogrodzeniem dziedzińca o- 
cttniony 2 5 rubli  , zabudowany na ziemi należą- 
c e y  do paraskiewskiey ce rkwi ;  drugi tegoż K o ry ­
ckiego dom na ulicy słuckiey z okrągłego drze­
wa,, na dziedzińcu świronek z okrągłego drzewa,  
na  i własney ziemi, oceniony G5o rubli, dwie k r a ­
m y z brusów,  położone między bramami na ry n ­
ku w mieście Mozyrzu jedna pod N. 12, aga pod 
N.  2 6 ,  na własney z i e m i ,  ocenione 700 rubli  
assygnacyinych,  Bazylego Jasiniewskiego dom z o- 
krągłego d rz ew 'a , na dziedzińcu s tary c b j e w e k , 
ogrod w a rz yw ny  1 kilka f rok towych  małych drze­
wek , na własney jego ziertii, oceniony lor) r u ­
bli ; dotn Karpieja O leszczeni , na ulicy bobrovS 
skiey z okrągłego drzewa,  na  dziedzińcu swiro-  
nek ; 2gi dom pokryty  dranicą,  na własney je­
go z iemi ,  oceniony i o 5 rubli 76 kopiejek; dom 
Molela Rosenberga drewniany z brusów , k tóry,  
pok ryty  dranicą na ulicy kijowskiej’, na dziedziń­
cu dwa  sklepy murowane,  2gi domek z okrągłe­
go d r z e w a ,  pokryty  d r a n i c ą ,  przy nim pod je- 
dnem dachem dwie staynie i jeden chlew z ok rą ­
głego drzewa stare,  i lodownia,  na własney jego 
ziemi, oceniony i 4 5 o rubli; dom Joeia Afengen- 
dena drewniany z brusów przy nim od ulicy t r zy  
k ra m y  z okrągłego d r z e w a , nie wielki chlewek,  
p rz y  nim powietka na ziemi jego własney,  oce­
niony 700 rubli assygnacyinych;  a za tem ży czą ­
cy kupić pormenione domy z wyrażonemi  zabu­
dowaniami  i ziemią, zechcą przybyć do mińskie­
go Gubernialnego Rządu na terminy;  i szy za mie- 
SI{1° > za d w a ,  a 3ci i os tateczny we' t r z y  
miesiące od dnia wydrukowania  w gazetach obu 
stolic, które  późniey nastąpi;  i nw en tar z  tych  do- 
niow i warunki  , podług kt órych odbywać się

będzie przedaż , w każdym czasie będą okazane 
życzącym.  Dnia 2.4 marca  1826 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz  
T y tu l a rn y  Sowietnik  i Kawaler  Fel icyan 

Arcimowicz .
G u b i rn ia lny  Sek re ta rz  W as i le wsk i .

2. Od T am ożni Jurburskiey ogłasza się, 
źe  w  n iey  chowają się pieniądze, należące w  
nagrodzie za konfiskowanie tow arow , różnym  
osobom,  których m ieysce  zam ieszkania T a m o -  
in i  nie jest w iadom e, a m ianow ic ie  : b y ły m  
objeźdźczykom: B artłom iejow i K u liń sk iem u
356 rub. 70 kop. i P io trow i S tan k iew iczow i  
336  rub. 70 kop. A zatym  mają w y ź e y  w zm ian ­
kowane osoby, a w  przypadku śmierci, ich  su -  
kcessorowie, dla odebrania tych p ieniędzy ja­
w ić  się do T am ożn i Jurburskiey s a m i , albo 
przysłać um ocow anych  w terminach prawam i  
ustanow ionych , po których upłyn ien iu , jeżeli  
r u k t  dla odebrania nie  zajawi się, w tedy  p ie­
niądze odesłane będą dla przyłączenia  do skar­
bowych dochodow.

Za Sekretarza Maruszewski.

2. Sąd Taxaborsko-Exdywizorski  na usatys- 
fakeyonowanie wierzycieli  zeszłego Fel ixa Imbry,  
skutkiem remissy Sądu Ziemskiego ptu Nowogr .  
w r.  182 5 s tycznia 27 d. zaszłey, w majątku Koz-  
łowiczach w ptcie Nowogrodzkim położonym reas- 
sumowany, dopełniając właśc iwe pierwszemu zja.  
zdowi jiostanowienia, po przeznaczeniu n i  s t ronach 
n a d z i e ń  1 junii idącego roku do Kancellaryi  Ziem. 
Nowogródz.  ko m p o r t ac y i ,  w zyw a wszystkie in-  
teressowane s t rony,  iżby sami osobiście, lub przez  
sw ych  plenipotentów,  pre tensye swoje do mająt ­
ku pod konkurs  oddanego stosowane,  na dzień 1 
7*bra idącego ro.kti, to jest: w terminie p o w tó rn e ­
go tego Sądu zjazdu sub ammissione objawiali.  
1826 apryla 8 dnia Prez ydent  Sądu Ziemskiego 
Nowogr .  i E x d y w izo r  Jerzy Spfcołowicz.

Sędzia Ziem. ptu Grodz.  Mateusz Brzozowski .  
Pisarz Ziemski Nowogródzki  E x d y w izo r  N i ­

kodem Kiersnowski.
Sądu Ziemskiego ptu Nowogrodz.  i E xdyw i-  

zyi  Rejent Ignacy Zaborski.
   ;  '

2. E x ce rp t  oświadczenia z protokułu  poto­
cznego Sądu Ziemskiego ptu  Mińskiego w  dacie 
pomżey wyl  aźając£*y się zapisartdgo pod pu ozęcią  
U rzęd o w ą  ZienYski ' tegoż powdatu roku 1826  
roca kwietnia  3 dflfa s t ronie  rekwirującey jest 
wydań.  V

8 ' Roku 1826 miesiąca apryla 3 dnia. Ń a  
Urzędzie  J k g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Ziemskim 
p̂ *> Mińskiego oświadczenie imieniem J W .  Joan­
ny  S mtkow ey Kollegskiey Sowietnikowey prze­
ciwko s tarozakonnemu Ickowi  Heszelewiczowi  
Syrkinowi  kupcowi  i szeyg i ldy Mińskiemu,  czyni  
się z nas tępnego powoda: iż oświadczająca się cho ­
ciaż w roku 1824 apryla  i 4 dnia wydała ,  i tegoż 
czasu w Ziemstwie Mińskim pod N. 129 przy­
znała star.  Ickowi  Syrkinowi  kupcowi  plenipoten- 
cyą  z dołączeniem świadectwa Mińskiey Skarbo-  
wey Izby marca  28 dnia tego roku za N. 1791 
na mocy takiegoż Głównego Sądu z a N .  i 8 4 a aa



swobodność 7 1 iuizy,  z majątku swego Wierzohni, 
z  wolnością onego założenia, celem wzięcia po- 
dradow, moc i władzę nadającą, jednak kiedy na 
kilkukrotne me zapotrzebowanie onego niezwrócił, 
umówionego kwantum za takowe świadectwo przez 
ciąg dwóletni nie zapłacił, i gdy ta  rezolucyą 
Mińskiey Skarbowey Izby 29 oktobra 1826 ro­
ku, na kommunikatę oneyże,Kommissya pierwszey 
Armii nieodesłała, lecz podstępnym sposobem 
kupiec Syrkin oneż świadectwo zagrabił, i do dziś 
dnia utrzymuje nie zwracając mnie, o czym i w 
Sądzie Ziemskim Mińskim był odemnie o to  za- 
pozywany, i drogą skargi przeniesiony do Depar­
tamentu ago Gubernii Mińskiey , nadto przeko- 
nywająo się, że majątek star. leki Herszejewicza 
Syrkina, składająoy się z kramy i kamieniczki w 
mieście Mińsku, nie jest i nie może bydź odpo- 
wiednym i wziętym na inne załogi na podrady za­
datkowymi pieniędzmi, i gdy jeszcze obok tego 
obciążony partykularnemu długami, na kilkakroć 
stotysięcy w zastawie, a ruchomość lepsza znay- 
duje się , przeto więc oświadczająca się z mocy 
praw plenipotencyą wyzey datą cytowaną w zu­
pełności unikczemma, kassuje i z ksiąg eliminuje, a 
świadectwo,uważając zastracone,stosownie dopraw
0 publikatę onego weydzie z prośbą, gdzie należy, 
oraz aby za takową wyż pomienioną plenipoten­
cyą star. Icko Syrkin kupiec, źadney władzy do 
działania za nią i brama podradow nie miał pra­
wa , przez ninieysze oświadczenie ostrzega i za­
powiada, zostawując sobie prawo dowodzenia do- 
mierzoney grabieży czyli gwałtu, ce w udzielnym
1 właściwym na to porządku dowiedzionym będzie, 
i stąd wynikłych strat i szkód powrótu. U tego 
oświadczenia podpis takow y: Johanna Snitkowa 
Kollegska Sowietnikowa.

Zgodno z potocznym Protokułem Leonard 
Bartoszewicz Z. P. M. Rejent.

U tego oświadczenia J e g o  I m f e r At o r s k i e y  
M ości  Sądu Ziem. ptu Mińskiego Pieczęć.

Excerpt oświadczenia ut supra.
Dozwolono drukować i 5 kwietnia 1826 r. 

Cenzor, Radzca KoRegialny Symon Żukowski, 
i e . ■' ■ " ■ .

2 Niźey podpisani, dowiadując się z ogło­
szenia, w Dodatku do Gazety K ury  era L itew ­
skiego zamieszczonego, źe JW . Maurycy P ro ­
zor dziedzic folwarku Mazuryszek w  Powiecie 
W ileńskim położonego , ma zamiar tenże fol­
w ark w yprzedać, znaydują potrzebę, każdego 
chcącego z pomienionym Prozorem w  układy 
w chodzić , ostrzedz , że JW . Prozor , oświad­
czywszy swoich funduszów Taxę Exdywizyą, 
cały swóy majątek na satysfakcyą wierzycieli 
oddał ; że Sąd Exdywizorskjr w Romayniach 
były, lubo podpisanym należne przysądził sum­
m y , atoli taką dał lokacyą , i i  podpisani ża- 
dney satysfakcyi nie mają, popierając więc skar­
gę w Sądzie Głównym Wileńskim, poprawę wy­
ro k u  exdywizorskiego otrzymać inają nadzieję; 
jak więc ptzed ostatecznem z wierzycielami roz- 
liczenićm się Maurycy Prozor nic nazwać swo­
ją własnością nie może, tak też przed zaspo­
kojeniem K redytorów  , z krzywdą i c h ,  prze- 
dawać obciążonego Ewikcyami majątku niema 
praw a; a każdy nabywający majętność Mazu- 
ryszki, wtenczas tylko mieć prawdziwe bezpie­
czeństwo m o ż e , kiedy summą za dziedzictwo 
postąpić się mającą, uspokoi należność podpi­
sanych , sporowi ulegać nie m ogącą; ioactey,

straty z nabycia Mazuryszek własaey winie 
przypisze, w W ilnie roku 1826 miesiąca a -  
prila 20 dnia.

Salomon Heitnan 1 Gildy Kupiec.
Maciey Max.
Dozwolono drukować. Dnia 2 1  K wietnia 

1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy R e ­
szka.

2 Dnia 19 idącego miesiąca i roku w no­
cy uciekli Jakubowa z synem Bałtromiejem 
Misiewiczowie poddani niźey podpisanego; przy­
mioty onych są następne . Jakubowa, mająca 
około lat 38 sredniey urody, okrągłey twarzy, 
oczu szarych, dość ciała m ająca , w odzieniu 
zwyczaynym chłopskim , i na wierzchu z su­
kna 8iniego sarafan obłożony lutrem  , syn jey 
mający lat i 3 , urody mierney, tw arzy pocią- 
g ław ey, oczu niebieskich, w spancyrce z zie­
lonego sukna ,  z czerwoną wypustką, a may- 
tki szaraczkowego sukna bez wypustki, i cho­
ciaż przezemnie doniesiono Mieyskiey Policyi, 
i Sądowi Niższemu, jednak zapobiegając wy­
niknąć mogącym nadal nieprzyjemnościom za u -  
tizymywame onych ; przez mnieyszą Gazetę 
ogłaszając zawiadamiam, że dużo różnych rze­
czy, i stołowego srebra z sobą zabrali, a kto- 
by onych poymał i dostawił do Pałacu Sapie- 
źynskiego na Antokolu znaydującego się,do mnie 
niźey podpisanego, piócz wdzięczności, o trzy­
ma przyzwoitą nagrodę. M. Wilno 182b ro­
ku apryla 23 dnia.

M. Inczyk J. S. M. W .

2 Pantalion mahoniowy gruntowney robo­
ty  angielskiey przez T ischnera , należący dc; 
Sztatskiey Sowietnikowey i Professorowey B o- 
janusowey; jest do sprzedania za cenę um iarko­
waną , w domie Kapitulnym W JX  Kanonika 
Kłągiewicza, na ulicy Zamkowey pod N. 173*
0 cenie poinformować się można u mieszkają­
cego w tymże domie Dziekana i Professora U- 
niwersytetu Znoski.

3 Młynek co do machin naylepiey urządzo­
ny , z udzielnym mieszkaniem, do dziedzictwa 
Sztatskiego Sowielnika Spitznagla należny, w mie­
ście W ilnie, nie daleko młynu uniwersyteckiego 
położony, od dnia a3 teraźnieyszego mca jest do 
zaarendowania. Ktoby życzył wchodzić w umo­
wę, może zgłosić się do Regenta Tynkhauza, mie­
szkającego w domu Bartoszewiszow przy ulicy 
Skopowka pod N. 182.

2  Tadeusz Weysenhoff b. Marszałek powia­
tu Rzeczyckiegó i Kawaler, będąc zbiegiem ró­
żnych nieprzyjaznych okoliczności do tego sto­
pnia* doprowadzony, że dzisiay nie jest w spo­
sobności swym rzeczywistym Kredytofom goto- 
wemi uiścić się pieniędzmi; dbając zaś o ich los,
1 razem ebeąo uniknąć ogromnych wydatków , 
jakie nieodstępnie towarzyszą wszystkim Exdy- 
wizyoro, postanowił za posrzednictwem układów 
rzecz tę ogólnie o wszystko kończyć, w tym więo 
celu zaprasza wszystkich swych Wierzycieli, iżby 
raczyli albo sami przybyć , albo Plenipotentów 
umocowanych na dzień 9  maja idącego roku do 
majątku Rybniszek w Powiecie Rzeczyckim po­
łożonego przysłać, gdzie w obecności onych, ja­
kie tylko mogą bydź naystosewnieysze środki do



dopełnienia  satysfakeyi tym że W ierzycie lom , że 
W s z y s t k i c h  użyje J W . Marszalek W e y s e n h o f f  ua y -  
mocniey zapewnia, a tak  gdzie idzie o los i do­
bro K re d y to ró w  nie powinni podanego projektu 
odrzucać; dla tego czeka i ch  przybycia  na czas 
udeterm inow any . D a t t  i8 g 6 a p r y la  i 5 dnia z m o­
cy poruczenia t a k o w e  uwiadomienie oddając do 
K u ry e ra  L itewskiego podpisuję Jerzy  Burba As- 
sesor Sądu Głównego.

W o ln o  drukow ać dnia i 5 kw ietnia  1826 
ro k u  Cenzor Ignacy lteszka.

3 . J W .  Jenerał  Major Berchm an 3 , Naymiło- 
ściwiey n a d a n ą  sobie arendę na lat 12, część S ta ­
ros tw a  M arkowskiego i dzierżaw ę Miedziany, le ­
żące w G uberm i W ileńskiey  w powiecie Oszmiań- 
skim, życzy odstąpić prawo swoje kom u się po­
doba zupełnie na wszystkie przerzeczone la t  i s ,  
za tem  Panowie życzący kupić takow ą arendę, m o­
gą dowiedzieć się o cenie u jego plenipotenta, k t ó ­
r y  znayduje się W mieście W iln ie  i mieszka na U- 
l i c y  Niemieckiey w domu żyda Michela pod N.2 71.

5 . Pantalion angielski, m ahoniow y, now y  z 
sześciu ok taw am i i m ech a n ik ą , jest doprzedania, 
w domu JPana M axa, n a T ro c k ie y  ulicy, u  miesz- 
kającego tam  fortepjanisty  Noaka.

5 . Polwark M azuryszki dwie mile od W iln a  
położony, maiący wysiewu beczek i 5 w każdey 
zmian ie ,  ludzi ciągłych 19 po 4 dni w  tygodniu 
pańszczyzny służących z uprzężą , po dwanaście 
gw ałtów  w roboczym  czasie. Ziemi włok pię- 
dziesiąt a między niemi lasu na budowlę sosno­
wego włok sześć i na opał włok kilka, siana wo- 
zow sto piędziesiąt, gotowego grosza guro t y ­
siąca z ło tych. O gród  szpacierowy i fruk tow y 
piękny, zabudowanie dosyć dobre potrzebuiące 
tro ch ę  reparacy i,  pozycya piękna, iest do prze- 
dania, ktoby życzył nabydź ony raczy  skomuni­
kować sie z dziedzicem tego m aiątku , w domu 
Zawela na zarzeczney ulicy.

W olno  drukow ać dnia i 5 kwiet. 1826 roku 
Cenzor Ignacy  Reszka.

3 . Podaje się do wiadomości publiozney iż 
majątek Janopol zw any, w powiecie T rock im  w  
p a r a f i i  Olickiey nad rzeką  Niemnem położony, 
zawierający dymów 47. a ziemi naylepszey włok 
sto kilka, za odpowiedną cenę przedaje się, chcą­
cy zaś takow y majątek nabyć, może się zgłosić 
do Karola Moyschela, mieszkającego w domie U ni­
w ersy teckim  p rzy  sali anatomiczney n a  ulioy 
Spaskiey położonego*

Dozwolono drukować. Dnia 21 kw ietnia  
1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

5 . Po każdodziennym odraczaniu  Sądów  i 
oczekiwaniu na Remissę z L itew sko-W ileńsk ie­
go Glównpgo Sądu drugiego D epartam entu , aza­
li w dziele konkursiow yni szlachty M ary an n y  
m atki i K onstantego syna M eierow, ma bydź od­
kład sądow nic tw a do ukończenia dzieła w Rządzą­
cym  Senacie W kategoryi z W  W . Sorokami w e­
dle życzenia dziedziców Meierow , czyli też ma 
bydź k onkludowane dzieło ninieyszey E x d y w i-  
zyi, gdy ostatecznie w dniu dzisieyszym przez 
obecnie znayduiących się na  Sądach W .  K o n s tan ­
tego Kamieńskiego R eg en ta  ak to ra  rzeczy ,  a t a ­
koż W .  Jana Czarnockiego Plenipotenta , w im ie­

niu aktorow' swych działającego, zostało donie­
sionym, że remm issa w Sądzie G łów nym  W i le ń ­
skim drugiego D epartam entu  iuż zakroczyła. i że  
kontym iacya takowego konkursowego dzieła iest 
zadeterm inowana, z tą  tylko różnicą, że m aią tek  
ziemny W  W .M eierow D ow m ontyszki,  nie iuż w ta-  
xie doczesney, iak dekret Ziemski W iłkom ie rsk i  
zadeterminował; lecz w taxie wieczney na usatys- 
fakeyonowanie wierzycieli M eicrowskioh ma bydź 
rozdzielony , oraz że następne in tra ty  z drugie­
go maiątku, Kursze zowiącego się, pod procede­
rem  w Rządzącym Senacie będącego na odpo­
wiedzialności Sądn ubespieczone bydź m a ią ,s tą d  
więc racyą  nieprzedstawionego w Sądzie G łó ­
w nym  W ileńskim  niedawno zakroczonego rem - 
inissyinego dekretu, lubo dalszejszczeguły do w y­
pełnienia tem u Sądowi przyporuczone, dosta te ­
cznie wiadome bydź niemogą. G dy wszakże zbli- 
żaiąoy się te rm in  dnia a 3 idącego dopiero m ie­
siąca , konczącey się arędow ney W .  K onstan­
tego Kamieńskiego niaiątkow konkursowych D o- 
w m ontyszek  i K ursz  Łenuty, źe te  nadal bez n a ­
leżnego urządzenia pozostaw ać niemogą, zay m u - 
ie sądów ą uwagę, a z liczby obecnych dopioro 
na  Sądzie s tron  srzodki do urządzenia tem iż m a- 
ią tkam i przedstawione niczostały, Sąd więc t a -  
xatorsko-exdyw izorski do zamiaru uczynienia  po­
stanowienia względnie następnego obro tu  tychże  
M aiątkow  w  iakiey nadal adm inis traoyyney  lub 
też  arędow ney zostawać mają possesyi, postano­
wił na dzień 26 idącego dopioro roku i miesią­
ca wezw ać wszystkich kredy torow  i pre tenso- 
row  W W .  M aryanny  m atki, i K onstan tego  S ę­
dziego Ziem. syna M eierow, a takoż dalsze s t r o n y  
k tó rzyby  do zadzierżawienia lub adm in is trow a­
nia powyższemi, konkursowemi m aią tkam i m ie­
li zamiary, iżby w  ty m  dniu do miasta W i łk o -  
m ierza na sessyą sądow ą z dostatecznemi i o- 
biektowi rzeczy  odpowiedmemi kaucyam i iawilt 
się, w  iakim czasie stosownie do po trzeby  i o- 
kolicznościow z dzieła wynikaiących, wedle pun­
k tów  w  ow ym  czasie postanowić się maiący cb, 
że takow e possesye oddane z o s ta n ą ,  Sąd tenże 
E xdyw izorsk i  zawiadamiaiąo o takow em  sw ym  
przeznaczeniu  kogo to  interessow ać może p rzez  
gazetę K u ry e ra  L it:  ogłosić zadeterminował. D z ia ­
ło się w  mieście W iłk o w ie rzu  roku  1826 mie- 
siąoa apry la  i 3 dnia.

Onuffry z K lim onttów  KJimowioz S ądu  Z iem . 
P rezydent.

Jus tyn  Mikulicz. Z. P . W ileń .  E xdyw izor .
Anioł K niaź Zagięli Pisarz Ziem. P tu  W iłk o m .

2. Niżey podpisany aa p raw em  w ieczysto  
przedażnym  przez W W J P s ń s tw a  Antoniego i 
Julią z N ark iew iczow  K onopkow , A dwokatów sub- 
selliow W ileń sk ich  w r.  teraźn . 1826 m ca m a r ­
ca 3 1 dnia dattow anym , a d. 9 mca apry la  tegoż 
roku  w Sądzie G łów nym  Lit.  W ileńsk im  ago 
D epartam en tu  p rzyznanym , nabyw szy  w ieczno­
ścią kamienicę w  mieście W iln ie  na  Szklanney 
JJlicy pod N . 21G dawniey , a 44  te ra z  sy tuo ­
w aną , i spełniwszy In trom issyą, ma za obowiązek 
ostrzedz, iżby n ik t  na tęż  kamienicę, jako p rz e ­
szłą do ak to rs tw a  niżey podpisaney, żadney sum ­
my, wybyw com  nie k re d y to w a ł , i ew ikcyi nie o- 
pisywał. Cypka H irszow a Jonasewiczowa.

Dozwolono drukow ać d. 20 kwietnia 1826 r. 
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

W



2 Niżey podpisany jako Plenipotent oyca 
swojego Jozefa Chłopickiego Skarbnika Mińskie­
go, posiadającego Schedę we wsi Medyme po 
Chorążym G rekow iczu , ma honor nimeyszytn 
pismem zawiadomić W . Nikodema Reszkę b. 
Kom ornika Wileńskiego Gubernialnego, jako 
niewiadomego zamieszkania, iżby raczył przy­
być do W ilna dla przeczytania Dekretu dat- 
ty  18 marca 1826 r. w Sądzie Granicznym 
appelacyynym Wileńskim zapadłego, któren na 
skargę Chłopickiego, przeznacza nową porria- 
rę wsi Medyny, i deleguie Urzędnika oraz in­
nego Komornika w m ieyscu Komornika H ry -  
naszkiewicza, dla zrobienia nowey pomiary, 
stosowney do D ekretu  Kommissyi Upnickiey, 
do jakowey czynności spełnienia termin 20 ma­
ja r. t. naznacza, oczem ażeby W . Komornik 
Reszka mógł wiedzieć, a w potrzebnym zdarze­
niu niewiadomością się nie tłumaczył, takowe 
uwiadomienie w gazecie K uryera Litewskiego 
umieszczam i one własnoręcznie podpisuję. Dat 
w  W ilnie 1826 roku miesiąca marca 3 i dnia

Jan Chłopicki.
Dozwolono drukować. 2 kwietnia 1826 

roku Cenzor Symon Żukowski.

3 Podaje się do wiadomości, ie zginął d. 20 marca 
Wyżeł cztero-miesięczny, biały z plamami kasztano- 
watemi, uszu kasztanowatych długich, koło mor­
dy podżaro. Ktoby go przyprowadził do Domu 
Hrabi Walickiego, nadgrodzonym zostanie, j 

__________
3 Niżey podpisany, w Imieniu (U r °dzoney 

Karoliny z Kuszelewskich Kaczanowskiey, b. 
Sędziney Graniczney Powiatu Szawelskiego« 
skutkiem uczynionego zaskarżenia, na męża o- 
ney Ur. Jana Kaczanowskiego, lr  ̂ Sędziego 
Granicznego PowiatuSzawelskiogo dnia 23 m ar­
ca 1826 roku w Aktach Grodzkich P t tu  W ił-  
komierskiego urzędowie zapisanego, na oświad­
czenie w dodatku K uryera  Litewskiego pod 
N. 26 przez wyrażonego Kaczanowskiego S ę ­
dziego przeciwko Aktorce Kaczanowskiey Sę­
dziney, publicznie zamieszczonego,przez niniey- 
sze zapowiada, iż kto chce bydź przekonanym, 
o walorze sy tuacy i, wyrażonego męża już w 
zawinieniu aż nadto nieodpowiednięy wnioskowi 
sytuacyi Aktorki Kaczanowskiey , dla pewno­
ści i potrzeby, niech raczy weyrzeć, i wczy­
tać się w oskarżenie czyli oświadczenie, wyż 
D attą  w Aktach Grodu Wiłkomierskiego zapi­
sane. Jako uproszony w Imieniu Aktorki pod­
pisuję. W incenty Nowicki Regent i Adwokat 
Subseliow W;ilenskich.

Dozwolono drukować. 2. K wietnia 1826 
roku  Cenzor, Radzca Kollegialny Symon Ż u­
kowski.

5, Magistrat miasta Wilna, powodem na- 
Stałego w swym Sądzie w dniu dzisieyszym 
postanowienia , podaje do powszechney w ia­
dom ości, i i  dom Starozakonnego Arona Mi- 
chelowicza Cwilinga, w Wilnie na ulicy R u- 
dnickiey pod N. 286 położony, w posessyi tra -  
dycyyney Chorążych Słominskich W  W . Czu- 
dowskich b y ły , a z pnbliczney licytacyi dla 
uspokojenia pretensyi Razańskiego Piechotrae- 
go półku przez wdowę Medyncowowę Gene-' 
rałową przekazaney , w roku nioieyszym za 
uprzedzonemi awizacyami w arędę po dzień 
23 apryla 1827 roku wypuszczony na mocy 
Ukazu z Rządu Gubernskiego Wilengo dnia 
3 1 ominionego miesiąca marca, za N. i 5,533

wyszłego, jako po skasowaniu przez Rządzą­
cy' Senat całego przewodu dzieła w stopniu 
Jenerałowey Medyńcowowey przez półk  R a- 
zański ze S*ar. Cwilingiem intentowanego , i 
znikczemnienia skutków uzyskanych na Cwi. 
lingu Dekretów, z daty a3 terażn. mca ap ry ­
la  zostanie nieraz rzeczonemu Cwilingowi ja­
ko dziedzicowi we władanie wieczyste przez 
Magistrat ninieyszy powrócony, a z tąd  źe o a- 
rędę takowego domu z daty następującego te r ­
minu śgo Jerzego czynić układy i zawierać 
kontrakta Staroz-akonny C wiling ma prawo, 
Magistrat ogłasza i wtem celu uinieyszą w y­
daje awizacyą. Datt. roku 1826 mca apryla 
3go dnia. K arol Hurtig R. M W .

Ignacy Misiewicz Regent.

2. Oświadczenie imieniem Star.  Abrahama 
i Eliasza Lewinów kupca 3ciey  gildy czyni  się 
z, odezwą do uprzedzonego oświadczenia w’ roku 
upływającym januarii  7 pisanego, eorun.  27 w 
Grodzie Telszewskim aktykowanego 1 tegoż r. 
apryla  3 na  sądach Ziem. Telsz.  konnotowanego 
a mianowicie z wypadku następnego: żał. possy- 
dując domy w mias teczku Zagorach w powiecie 
Szawelskim położone, prowadząc  handel towarami ,  
dozwolonemi  ukazami , w celu u t rzymania  ra chun­
k ó w  w porządku dobrym Star.  Owsieja Kałm ana  
za buhal tera przyjęli  k tó remu do przedmiotu wspo- 
mnionego papiery wszystkie,  niemniey obligi so­
bie posługujące, w pełney ufności w tychże Z a g o ­
rach powierzyli ,  gdy zaś w roku biegącym up ły -  
nionego miesiąca januarii buhal ter  zdalił się, do­
konawszy rozmai tey  nieprzyjemności ,  wsrod tego 
z dnia 5 na 6 tegoż mca j a n u a r i i ,  w nocy w s z y s t ­
kie papiery ńiewiedzieć przez kogo zabrane lay- 
nie zostały , pryncypalne  z a ś  które  p a m i ę ć  sięgać 
może są te, xięgi  przychodu j rozchodu,  wexle, 
kontrakta ,  rewersa ,  kwi ty ,  a nakoniec obligi n a ­
stępne,  i od Grafa Lotreka  i dziedzica M ar ty n i -  
szek i Szakinowa na rub.  srebr. 1000, 2 od kahalu 
Zagórskiego na rub.  srcb. 169,  3 cd Pakcierza Z a ­
górskiego na  rubli sreb 1 4o , 4 od łanchela  na 
rub.  sreb. 128,  5 od Jakompsona z l u k  en Guber- 
n ii Mitawskiey na rub.  sreb. 800,  i assygn. 5 ooo,
6 od Szukajowa kupca ryskiego,  rub. sr. 1200,
7 od Markusa  Gierszonowicza z Zagor  rub. assy- 
gnac yyn ych  siedrri sysięcy i kilkaset, 8 od Iz rae ­
la Szlomy z Zagor na rub. sreb. tys iąc k i lkaset ,aby 
żał.  s t r a ty  niemicli,  również iżby wykonawca prze- 
s tęps twa nie poważył się w układy z debitorami 
wchodzić i summy ściągać , znaydują się Delt r .  
w niezbedney powinności objawienia publiczności 
nadspodziancgo t r a f u ,  i ostóz-eżema iżby u kogo 
się okażą  żał. posługujące obligi, wexle, nie w c h o ­
dzili w układy z tymi,  sum ftieopłacali, które poli­
czą  za nieważne,  a które wprost  dopomną się sa­
m i ” żał. jako o s w o j ą  nal eżność ,  n a  ostatek,  ile 
ogromna przez to deltr.  z rządzona została k izy -  
wda,  upraszają,  jeśliby ktokolwiek naymnieyszy 
ślad czuł w rzeczy objawiouey teraz,  uwiadomię,  
nia,  za co wynadgrodzenie przyzwoite od żałcgo 
odbierze. Takowe oświadczenie w imieniu wła- 
snym i b ra ta  podpisuję D a t  182b apr.  5 d.

Abraham Lowin.
Roku  1826 apryla C dnia przed A k tam i  

Grodz,  ptu Telsz.  s tawając obecnie Star.  A bra ­
ham Lewin ninieyszy proces przy  opłacie 5o kop. 
na  rzecz Skarbu do Akt  podał świadczę Grod, 
Telsz. Rejent  Benedykt  Rodowicz.

Pozwolono dru ko wa ć 1 ) kwietnia  18 2 G r. 
Cenzor  R a d z c a  Kollegialny Symon Żukowski .



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o
W iln o  dnia a 6 k w ie tn iu  v. s. 1826 Roku.

H i s z p a n i a .
— D n ia  6. —

Infantka  D onna L u d w ika  K a ro lin a  powił* 
syna d. 4 b. ni.. Chrzest  miał się nazajutrz odpra­
w i ć ,  lecz został odłożony z powodu ,  i i  Xiąże i 
Xiężna O rleanu , obrani za rodziców chrzes tnych 
nowo narodzonego dziecięcia, nie wyznaczyli swo­
ich  zastępców. Dla tego połogu wstrzymał  się tak­
ie  wyjazd Dworu do A ra n ju e z  i dziś dopiero na­
stąpił.  Monarcha wyjechał  z Infantem D on C ar­
los i obu Infantkami  portugalskiemi. In łan t  D on  
F rancisco  pozostał w tnteyszey stolicy, i oczeku­
je wyzdrowienia Infantki  L u d w ik i K a ro lin y . Z mi­
nistrów', tylko Xiążę Jn fa n la d o  i Pan Calornaide  
towarzyszą Kró low i  według zwyczaju. Pie rwszy 
przyjeżdżać będzie raz w tydzień do M a d ry tu .

Żołnierze szwaycarscy, ostrożni od czasu do- 
cnaney napaści, dnia 19 marca,  prosili,  aby mogli 
wszyscy udać się do A ra n ju ez .

Z powTodu Jubileuszu zamknięto w luteyszey 
stolicy wszystkie widowńska na dni 5o, rachując 
od d. 1 b. m. • , . . .

Od czasu , jak Cesarz Marokański  nie płaci  
źadney nagrody Arabom, aby na górach palili o- 
gnie d la  z w a b i e n i a  sza ra ń c zy  i ich zabijania, owad 
ten ciągnie co rok prZez góry F e  z i M equinenza  
do Hiszpanii ,  gdzie pus toszy pola. W  Andaluzyi  
jest takie m n ó s t w o  sz a rańczy ,  ze się lękają zniszcze­
nia całego urodzaju ; pokazuje się oraz szarańcza 
w  okolicach tuteyszey stolicy.

(z K orresponden ia  W a rsta w skieg z .)
J więziono tu w tych dniach byłego depu- 

towanego xiędzti Thom as, dawniey wielkiego wi- 
karyusza w stolicy, który będąc w Sewilli,  głoso­
wał  za usunięciem Króla  od r /ądu,  Dotąd u k r y ­
wa ł  się on w stolicy. Słychać , że sąd Alkadów 
wyda ł  na niego wyrok śmierci, k tóry  za wstawie­
niem się nrey-biskupa,  na wieczne więzienie m a 
bydz' zmieniony.

Do Kadyxu  przybyło 3 deputowanych z w y­
spy Kuba,  którzy udają się do do Madrytu ,  dla 
przełożenia rządowi,  źe wyspa ta nie jest w stauie 
ponosić kosztów wszystkich wypraw,  k tóre  do niey  
są wysyłane.

Jedna z gazet, donosi, źe osada w Gibraltarze 
znacznie wzmocnioną zostanie , niemniey,  łe 6000 
woyska udaje się z Londynu do Lisbony.

N t e M c r .
Od brzegów M e n u  dnia i 3  kw ietn ia .

[z K u r y  er a  W arszaw skiego .)
Dnia 3 b. m. ogłoszono Jubileusz we wszyst­

k ich  kościołach parafialnych w M onachium . Dnia 
a3 b. m. odprawi  się tam pierwsza z pięciu u ro­
czystych processyy;

Szkoła arlyl leryi  w  D reźn ie  posiada 3 dzia­
ła, robione z lanego żelaza podług nowego sposobu. 
Mają bydź lekkie i dobre. Zdaje się, iż nadal wszy­
stkie dział* saskie będą podług tego sposobu r o ­
bione.

P r u s y ,
B erlin  d. 35 K w ie tn ia .

(z G a ze ty  P ruskiey  S tanu.)
X ią ię  Pruski W ilh elm , syn  Monarchy  nasze­

go, powróci ł  z P ete rsb u rg a  do luteyszey stolicy.
Kró l  Jm ć raczył dac order  czerwonego Orła  

2 klassy Baronowi S t i f f t  w W ie d n iu , Radcy Sta­
nu i pierwszemu lekarzowi, bukowemu N. Cesarza 
Jmci  Austryackiego.

W  4  O C H  Y ,
R z y m  5o m arca.

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey .)
Od dwóch lat mieszkał tu znakomity!  pow­

szechnie szanowany grek nazwiskiem Sebastianz, 
ze swoją żoną i bratem. Rodzina ta postanowiła 
przed niejakim czasem wrócić  do oyczyZny; lecz 
zaledwo tam przybyła,  dostała się w moc lurków,  
k tórzy obu braciom w oczach żony ucięli głowę 
a ją samą, jako niewolnicę, zaprowadzili  do S ta m ­
bułu.

— D n ia  6 kwietnia. —
Mówią,  i i  Oyciec ś. wyda wkrótce  postano­

wienie, z mocy którego rozmaite tuteysze nauko­
we instyluta,  k tó ry ch  teraz jest 22, lećż mała się 
w nich liczba uczniów znsyduje, zostaną do trzech 
tylko zmnieyszone,

S Z W  E  C Y Mi
Sztoko/m  dnia  5 kw ietn ia .
(z G a zety  JK arszaw skiey.)

Basza Egipski przysłał  tu handlowego Ajen­
ta, dla obstalowania w tuteyszych lud w Darniach 
dział potrzebnych do fregaty , którą teraz k.iie 
budować w Livorno; zapewniają także, iż chce po- 
źniey sprowadzić ztąd działa do liniowego okręlUj 
mającego powiększyć jego potęgę morską<

Amsterdam
Hamburg

48 i

s:
ś f

1 0 0

K u n  S a n k t p e t e r s b u r s  kH*
Dnia z3 Dnia 26 marca.

na 65 dni — . . . .
3 miesiące — . .

1—- dni — . . . .
— 3 miesiące 8 j  . .

Londyn — 3 miesiące . .
Paryż  { J °  ^ n* ’ '1 ( — 3 miesiące 99 . .

Moneta Rosstyska i cudzoziemska.
Dukat  hol. nowy 11 r.  80.k ............ l i r .  80 k.

Pias t ry  twarde hiszp. —
Jef imki  — *--------- - . * . ,
Rubel  złotem 3 r. 89 k. . . . .
_ _ _  srebrem 3 r.  71 k. . . . .

Papiery kommissyi umorzenia długów.
68 assyg. —
6“ brzęczącą monetą io4  . . . io4

. . .  85 . . .  85

5 r. 89 k. 
3 r. 71 k.

5§ takoż

K u r s  wi leński na assygnaty od dnia i 6 a p r y -  
la i rub.  sreb. 3 rub.  77 k o p . , czerw, złoty no­
w y  r. n ,  kop. 80; imperya ł  37 rub.  70 kop.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A ndrzej Sucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

tu Drukam i Redakcji.



i  W i n c e n t y  D o w g i a ł ł o  Z a  wileń sk iego,  T a d e ­
usz W i e r z b o  w i c z  Oszn i i ansk iego  P o w i a l o w  P o d k o ­
m o r z o w i e ,  A d a m  S t r a w i ń s k i  P i s a r z  Z ie m sk i  T r o ­
c k i ,  A n t o n i  O l e c h n o w i c z  P i s a r z  G r o d z k i  U p i t s k i ,
J u s l y n  C z e r n ic k i  Sędzia  Z i e m s k i  Oszmia r i ski ,  K o n ­
s t a n t y  M a s ło w s k i  S ę d z i a Z ie m s k i  Z a n i l e y s k i , J  VY W .  
W W .  A n t o n i e m u  Ł a p p o w i  b.  Pr«zydenlov\ ri  S ą d u  
Gł . ,  R a d c y  SLanu i K a w a l e r o w i ,  M i c h a ł o w i  K a p i ­
t a n o w i  i  jego s ios t rom K a r o l i n i e ,  YV ik to r y i  i YV a- 
l e r y i ,  Ł a p p o r n  su k c es so ro m  ś. p.  Józe fa  Ł a p p y  V"ice- 
M a r s z a ł k a  W i ł k o m i e r s k i e g u  Ł a p p o w  nom  p r z y  w i a ­
do m oś c i  s w e y  m a t k i  K o n s t a n c y i  z Czy żów  Ł a p p o -  
w e y  b.  V .  M a r s z a ł k o w e y  W i ł k o m i e r s k i e y  , o raz  
p o d  as sy s t e nc y ą  O p ie k i ,  F r a n c i s z k a  Czyża,  A lo i ze -  
go  K t i r m i n a  i da l szy ch  u r z ę d o w n i e  d o d a n y c h  o p i e ­
k u n ó w ,  S t a n i s ł a w o w i  P r e z y d e n t o w i  K o m m i s y i  L i -  
k w i d a c y y n e y  mias ta  W i l n a  i K a w a l e r o w i  o y c u  
B e n e d y k t o w i  i W i n c e n t e m u  synom ,  K a z i m i e r z e  t e ­
r a z  G i e c e w i c z o w e y  K a p i t a n ó w e y  i F r a n c i s z c e  c ó r ­
k o m  N i e p o k o y c z y c k i m ,  jako su kc es so ro m  po s. p.  
Jó z e f i e  K u sz e le w sk i rn  M a r s z a l k u  W i ł k o m i e r s k i m ,  
A n t o n i e m u  b. C h o r ą ż e m u  W i ł k o m i e r s k i e m u ,  M i ­
c h a ł o w i  P o r u c z n i k o w i  b W o y s k  Po l .  i J a n o w i  
K u s z e l e w s k i r n ,  I g n a c e m u  R e g e n t o w i  b. Z ie m .  W i ł -  
k o m i e r s k i e m u  D ą b r o w s k i e m u ,  o raz  da l szy m p r e -  
t e n s o r o m  do f u n d u s z ó w  po ś. p .  M a r s z a ł k u  K u -  
i z e l e w s k i m  pozos ta ł ych .  U z n a y m u j e m y  n in iey szym
o b w i e s z c z y m  L is t e m ,  iż s to so wni e  do p r z e p i s ó w 'S ą ­
d u  G ł .  W i l e ń s k i e g o  ago D e p a r t a m e n t u ,  w  d e k r e ­
c ie  r e m i s s y y n y m ,  d e t e r m i n u j ą c y m  na f u n d u s z u  po 
s. p.  Józ e f i e  K u sz e le w sk i rn  M a r s z a ł k  u, Sąd  P o d k o -  
m o r s k o  £ x d y  w i zo rsk i  z a w a r t y c h , m y  z w y r a ż o n y c h  
w  górze  U r z ę d n i k ó w  komplej .  na le ż n y  w m a ję t n o ­
śc i  S t e r k a ń c a c h  za n iedz ie l  cz te ry ,  od da ty  ni^ i ey -  
szego L i s t u  z ł o ży m y  i jako po sp e łn io n y m  p i e r w ­
s z y m  już zjazdzie k o n t y n u a c y ą  ro zb io ru  s p r a w y  i 
z a k r e ś l e n i e m  ocz yw is te g o  w y r o k u  z a y m i e m y  się,  
a b y  w ię c  w sz e lk a  w ia d o m o ś ć  b y ł a  o zjazdzie t a­
k o w y m  n as tą p i ć  m a j ą c y m ,  s t r o n y  o bw ie s zc za m y i 
t a k o w e  obwieszc zen ie  do G az e t y  K u r y e r a  L i l e w -  
s k ie g o  d la  w ia d o m o ś c i  s t r o n  da l s zy c h  po da ć  p o ­
s t a n a w i a m y .  _ / , . ,

R o k u  1826 mc a  a p r y l a  xo dn ia ,  w o ź n y  ś w i a d ­
czę , iż tego ob w ie sz c ze n ia  kop ie  z a u t e n t y k i e m  
zgodne ,  od J W Y V .  W Y V .  W i n c e n t e g o  D o w g i a l l y  
Ż a w i l e y s k ie g o ,  T a d e u s z a  W i e r z b ó w i c z a  O szmian-  
k i e g o  P t u  P o d k o m o r z y c h ,  A d a m a  S t r a w i ń s k i e g o  
P i s a r z a  Z ie m .  T r o c k i e g o ,  A n to n ie g o  O le c h n o w ic z a  
P i s a r z a  G ro d z k ie g o  U p i t . , J u s t y n a  C z e r n ic k ie g o  
S ędz i ego  Z ie m sk ie g o  O s z m i a ń s k i e g o , K o n s ta n te g o  
M a s ł o w s k i e g o  Sędziego  Z i e m .  Ż a w i l ey sk ie go ,  U r z ę ­
d n i k ó w ;  j edn ą  J W  W .  A n t o n i e m u  Ł a p p o w i  b. ł  r e ­
z y d e n t o w i  S ą d u  G ł ó w n e g o  R a d c y  S ta n u  i K a w a ­
l e r o w i ,  M i c h a ł o w i  K a p i t a n o w i  i jego s ios t rom K a ­
ro l in ie ,  W i k l o r y i  i W a l e r y i  Ł a p p o w i  i Ł a p p ó w -  
B o m ,p r z y  w ia d o m oś c i  sw ey m a t k i  K o n s t a n c y i  z Cz y­
ż ó w  Ł a p p o w e y  Vd ce -M a rS z a ł k o w ey  W  i ł k o m i e r ­
s k ie y ,  o raz  p o d  as sy s te ncy ą  p r a w n y c h  o p i e k u n ó w  
z os ta j ący m ,  S t a n i s ł a w o w i  P r e z y d e n t o w i  K o m r n i s -  
»yi  L i k w i d a c y y n e y  mias ta  W i l n a  i K a w a l e r o w i  
o y c u ,  B e n e d y k t o w i  i W i n c e n t e m u  sy no m,  K a z i ­
m i e r z e  t e ra z  G ie c ze w ic z ow  ey K a p i t a n ó w  ey,  b r a n -  
c i szc e  c ó r k o m  N i e p o k o y c z y c k i m ,  w sz ys tk im  w m a ­
ję tn o śc i  S t e r k a ń c a c h .  D r u g ą ,  J W W .  A n t o n i e m u  
C h o r ą ż e m u  W i ł k o m i e r s k i e m u ,  M i c h a ł o w i  P o r u c z ­
n i k o w i  W o y s k  P o l .  i J a n o w i  K u sz e le w sk i rn  w m a ­
ję tn ośc i  P i e n i a n c a c h  ; a t r zec ie  I g n a c e m u  b.  R e ­
g e n t o w i  Z iem.  W i l k o m .  D ą b r o w s k i e m u ,  w  m a ję t n o ­
śc i  z a s t a w n e y  R u k s z y s z k a c h  po d a ł em  i o t e r m i n i e  
z j az du  S ą d u  P o d k o m o r s k o - E x d y w i z o r s k i e g o  za n-e- 
dz ie l  c z t e r y  od  d a t y  u in ie ys /e g o  obwi es zc zen ia  za­
w i a d o m i ł e m .  M a c i e y  P%ł a l k i e w i c z  W o ź n y  1 tu 
W i ł k o m i e r s k i e g o .

R o k u  1826 mi es ią ca  a p r y l a ,  3 d n i a ,  p r z e d  
A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a t u  W i ł k o m i e r s k i e g o  sta-  
w a j ą c  o b e c n ie  w o ź n y  w gó rz e  w y r a ż o n y ,  r e l l a c y ą  
t a k o w e g o  o b w ie s zc ze n i a  u r z ę d o w n i e  zeznał .  P r z y ­
j ą ł e m  F e l i x  P a w ł o w i c z  Z i e m s k i  W i i k o m i e r s k i  
Regent.

1 S ąd  E x d y w i z o r s k i  na u s a t y s f a k c y o n o w a n i e  
w i e r z y c i e l i  n i e ży j ące go  F r a n c i s z k a  A l e x a r . d r o w i -  
c ? a  b .  S ędz ie go  Grodzk iego*  R e m i s s ą  S ą d u  Z i e m s ­

k ie g o  P o w i a t u  L id z k ie g o ,  idącego 1826 r o k u  j a nu -  
aryi 7 dn ia  nas ta ł a  , p r z e z n a c z o n y , w  t e r m i n i e  o 
a p r y l a  ad f u n d u m  m a j ą t k u  S t a r o d w o r c o w  w L i -  
d z k i m  P o w ie c i e ,  G u b e r n i i  L i t e w s k o  Gro d z ie r i s k ic y  
po łoż one go  w k o m p le c i e  3 osob niżey w y r a ż o n y c h  
z j ec haw szy  , A d m i n i s t r a c j ą  tego to m a j ą t k u  osobie  
ma jąc ey  za uf an i e  poi  u cz y ł ,  p o m i a r  w y z n a c z o n y m  
K o m o r n i k o m  n a k a z a ł ,  K o m p o r t a c y ą  r u c h o m o ś c i  
na W  W .  M a ł g o r z a c i e  m a t c e ,  A n t o n i m  sy n i e  A -  
l e x a n d r o w  ic zach ,  naznaczy  ł, s p e ł n i ć  oną w nas tę­
p n y m  Z]ezdz ie  nak a za ł ,  Sąd s w o y  do d n ia  5 au 
gusta  r o k u  t e razn ieyszego  1826 od ło ż y ł ,  o czym in ­
t e r e s o w a n e  osoby  za w ia d o m iw sz y ,  że w  raz ie  n ie -  
j a w i e n i a  się,  i m e o k a z a n ia  swojego p r e t e n s ó r s t w a  
na  n iest aw a jąc ycb ,  p o d łu g  w a r u n k u  R e m i s s y  , A -  
missyą zapisze , ob jawia .  D a l t  1826 r o k u  a p r i -  
la 4 dn ia .

F r a n c i s z e k  E d w a r d  P i l e c k i  b.  P r e z y d e n t  Z i e m ­
sk i  P o w i a t u  L id z k ie g o .

l i e r o n i m  S k i m i e r  Sędzia  Z i e m s k i  P t u  L id z -  
k ie g o  K a v \ a l e r .

J ó z e f  H e n sz e l  Sędzia  Z i e m s k i  i  G ra n ic z :  P o ­
w i a t u  L id z k ie g o .

R e g e n t  A d a m  J o d k o .

i  U r o d z o n y  S t e f a n  Ł u k a w s k i ,  w  G u b e r ­
n i i  W o ł y ń s k i ó y  m i e ś c i e  p o w i a t ó w  ó m  D u b n i e  
m i e s z k a j ą c y ,  u c z y n i ł  n a s t ę p n e  o ś w i a d c z e n i e :  iź 
S t r y i  j ego U i o d z o n y  J a k ó b  Ł u k a w s k i ,  w m ł o ­
d y m  j a s z c z e  w i e k u  o d d a l i w s z y  3ię z P a ń s t w a  
R o s s y i s k i e g o , g d y  p r ? e z  l « t  k i l k a d z i e s i ą t  ż a d ­
n e g o  n i e u c z y m ł  d o  f a m i l i i  z g ł o s z e n i a  s i ę ,  r o ­
d z e n i  j e g o  b r a c i a ,  t o  jes t ,  wyc ie c  o ś w i a i l c z a j ą -  
c e g o ,  J ó z e f  1 S t i y i  d r u g i  F r a n c i s z e k  Ł u k a w s k i ,  
b a r d z i e y  p r z e k o n a n y  o  ś m i e r c i  j e go ,  j a k  a y i i u ,  
o s p a d e k  s u k c e s - y i  1. f o r t u n y  m a c i e r z y  s i ó y ,  t e ­
m u ż  U r o d z o n e m u  J a k ó b o w i  Ł u k a w s k i e m u  p r z y ­
n a l e ż ' e y ,  u s t a n o w i l i  p i o z e k u c y ą  p r a w n ą  p r z e ­
c i w k o  U r o d z o n y m  M i c h a ł o w i  C z e r k a s o w i ,  J a ­
n o w i  R y r i k i e w i c z o w i , W o y c i e c h o w i  i A r m i e  
z K ł o d n i c k i c h  I K r a i m o m ,  A n t o n i e m u  i F r a n ­
c i sz c e  z H o r a  1 m o w  M i c h a ł o w  s k in i ,  d z i e d z b o m  
c z ę s c i ó w  ws i  M i c h a ł k i ) w i e c  , w G u b e r m i  W  o- 
ł j ń s k i ó y  p o w i e c i e  o s t r o g ś k i m  p o ł o z o n e y ,  a p ó -  
z m ć y  z t e m i ż  o s o b a m i  z a p i a l i  s ię  n a  k o m p r o ­
m i s ,  k t ó r v t o  S ą d  K o m ;  r o n i i - a i s k i  d e k r r  c m  
s w y m  r o k u  17yS d n i a  28  k w i e t n i a  w  C z e r ­
n i c h ó w  ie f e r o w a n y m ,  a d o  a k t  -z iemskich o s t r o g -  
s k i c h  t e g o ż  r o k u  d n i a  >9 c z e r w  ca  w n i e s i o n y m ,  
od  d z i e d z i c ó w  w s i  M i c h a ł k ó w  iec  dl,a U r o d z o n e ­
go  J d k ó b a  Ł u k a w s k i e g o  s u m m ę  4 . 7 7 2  z ł o t y c h  
g r o s z y  2 7 ^  n a l e ż y ć  p r z y z n a ł ;  l e c z  z p r z y c z y ­
n y  n i e d o w l e d z i o n ó y  b e z p o t o m i  ey  s n i i e r c i  t e g o ż  
U r o d z o n e g o  J a k ó b a  Ł u k a w s k i e g o  7. s u m m y  w y -  
że y  p o j a s n i o n ó y  o y c u  o ś w i a d c z a j ą c e g o  J ó z e f o ­
w i  Ł u k a w s k i e m u  i d r u g i e m u  S t r y j o w i  F i a n c i -
s z k o w i  Ł u k a w s k i e m u  p o d n i e ś ć  n i e  d o z w o l i ł ;  o -
w s z e m  , z o s t a w i w s z y  t ę  s u m m ę  p r z y  g r u n c i e  
w s i  M i c h a ł k o w i e c  n a  p i ą t y m  p r o c e n c i e ,  p o l e ­
ci ł  t y m ż e  U r o d z o n y m  J ó z e f o w i  i  F r a n c i s z k o w i  
Ł u k a w s k i m ,  w y s z u k i w a ć  s i a d ó w  ś m i e i c i  b e z -  
p o t o m n e y  U r o d z o n e g o  J a k ó b a  Ł u k a w s k i e g o  
c h o ć b y  p r z e z  w y j e d n a n i e  o d  P i z ą d u  t a k  w  k r a j u  
R o s s y y s k i m ,  j s k o  t e ż  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k r a j o ­
w e g o  R z ą d u  w  k r a j a c h  z a g r a n i c z n y c h  p u b l i k a ­
c j i  , > , ,a  p r o c e n t a  o d  w s p o r r m i o r e y  s u m ­
m y  n a r a s t a j ą c e  p r z e z n a c z y ł ;  w k r ó t c e  p o  z a ­
p a d ł y m  d e k r e c i e  o j c i e c  o ś w i a d c z a j ą c e g o  Józ.e 
Ł u k a w s k i  d o  w s z e l k i c h  s p a d k ó w  p o  r o d z i c a c h  
i  p o  J a k ó b  e  Ł u k a w s k i m  n a b y ł  p r a w u  o d  s w o ­
j e g o  b r a t a  F r a n c i s z k a  Ł u k a w s k i e g o ,  k t ó r e  S ą d  
K o m p r o m i s a r s k i ,  j e s z c z e  p o d ó w c z a s ,  z  p c w o d u  
n i e r o z s ą d z e n i a  c a ł k o w i t ć y  s p r a w y  w  s w ć y  p o ­
w adze e x y s t u j ą c y ,  z a t w i e r d z i ł ,  i  d e k r e t e m  p c -



wtórnym reku 1798 dnia 27 grudnia podobnież 
w Czernichowie zapadłym, a w aktach ziem­
skich ostrogskich roku 1799 dnia 28 j 11 i ii obla- 
towanym, drugą summę złotych 566 groszy 20 
dla Urodzonego Jakóba Łnkawgkiego już od sa­
mego M ichała Czerkasa z wsi Michałkowiec 
przysądziwszy , narastający procent na przed­
miot wyszukiwania dowodów śmierć bezpoto­
mną Urodzonego Jakóba Łukawskiego u kazują­
cych, choćby przez pubiikacyą w kraju Rossyi-  
akim i za granicą , do rąk oyca oświadczają­
cego opłacać nakarał , ciągłe processa o inne 
summy spacikowe po rodzicach prowadzone, ta­
kże śmierć oyca i małoletnosć oświadczające­
go, w ostatku odmówienie wypłaty procentów 
przez dziedziców wsi Michałkowiec, stały się 
przeszkodą , że dotąd wyszukaniem dowodów 
śmierci bezpotomnóy Urodzonego Jakóba Ł u ­
kawskiego zająć się niemożna było, z tego po­
wodu oświadczający , zważając , ze pokąd ms  
będzie zdziałana, stosownie do dekretu kompro- 
misarskiego publikacja , potąd on, ani sutnm 
kapitalnych , ani procentów , z lat kilkunastu 
przez dziedziców wsi Michałkowiec zawiedzio­
nych, niebędzie mógł odzyskać, rioprasza się, iż­
by zwierzchność V\ ołyńska Gubemialna, wzglę­
dnie opublikowania przez Gazety Kuryera Li ­
tewskiego,  oraz w Państwach Austryackim i 
Pruskim, czy nieznaydnją się gdzie Urodzony 
Jńkób Łukawski , lub jego sukcessorowie, z li­
nii prostey idący , uczyniła swoje skotnmuni- 
kowame s ię ,  na skutek takowego oświadcze­
nia Zwierzchność Wołyńska Gubernialna wzy­
wa Urodzonego Jakóba Łukawskiego, albo (je­
żeli ten już życie zakończył) sukcessoiów one- 
go 7. linii prostćy pochodzących, lub przez nich 
prawnym porządkiem umocowanego, do osobi­
stego stawienia się na mieysce mieszkania sy­
nowca jego Urodzonego Stefana Łukawskiego,  
to jest, do miasta powiatowego Dubną z nie- 
wątpliwemi dowodami w okoliczności w yż e j  
zjasnionćy potrzebnćmi, a to, dla podniesienia 
summy kapitalnćy z procentem dla tegoż U- 
rodzonego Jakóba Łukawskiego dekretem kom- 
promisarskim nadmienionym przysądzoney. W  
Żytomierzu dnia 6 kwietnia roku 1826

Wiedzy Ministerium Spraw Wewnętrz-  
nyrh Urzędnik, zawiadujący wydziałem zagra­
nicznym w Kancellaryi JW.  Gubernatora Cy­
wilnego Wołyńskiego, Radzca Honorowy 1 Ka­
waler Józef Janin Maciejowski.

1 Wedle  Ukazu JEGO IM PERATOR-  
SKIEY MOŚCI Samcwładnącego C»łą Rossyą 
etc. etc etc.

Urodzonym Józefowi Sędziemu Brasław-  
skiemu oraz Szymonowi Tomaszowi i W incen­
temu i dalszym jakich bądź imion Zahorskim, 
mianującym się Sukcessorom Zeszłego R a j ­
munda Zahorskiego Pozew w mieysce Exeku­
ry i przed Sąd Spraw Cywilnych Białostockie­
go i Sokolskiego Powiatów, na kadencyą nay- 
fcbiszą juniową; z lns^sfteyi Urodzonych Xa~ 
werego po Ignacym Stefana 1 Stanisława, po 
Antonim Ignacego,  po Hipolicie Zahorskich j 
W referencvi do dowodow mianowicie oto: gdy 
Zeszły Ri»ymurd Zahorski Tytularny Sowie-  
tnik, pełniący obowiązek Kassyera Sądu Głó­
wnego Departamentu 2, Obwodu Białostoi kie­
go, rodzący się z Stryja iałcych Pietra Zahor­

skiego bezpotomnie schodząc z tego swiftta i  
bez testamentowey dyspezycyi zostawił po so­
bie funduszu w gotowych pieniądzach, sumach 
na obhgach u różnych obywateli będących, o-  
raz sprzętach imobiliach w ogóle złotych pol­
skich 3o,ooo wynoszącego,  jakowy teraz zo­
staje pod zawiadywaniem tegoż Sądu Główne­
go, do którego obżałowani, a mianowicie Józef  
i Szymon Zahorscy tytułując siebie niewłaści­
wie Sukcessorami Zeszłego Raymunda Zahor­
skiego, brata stryjecznego źałłcych przypowia-  
dają się, a tym sposobem źałmu jako prawnym 
Sukcessorom uzyskanie pozostałego w sukces-  
syi funduszu zmitrężywszy , w rozwiniętym 
w skutek rezolucji Sądu Głównego Departa­
mentu 2, Obwodu Białostockiego Processie, na 
zwłokę sprawiedliwości mieli się niestannie, i  
dozwolili  otrzymać z zyskiem banicyi doczes­
ne j  w dniu 17 xbra 1825 roku niestanny de­
kret; przeto żałujący pozywają w Proźbach: o  
warowanie mieysca stanności , opłatą za Kon-  
demnatę otrzymaną; o przeznaczenie na w s tę ­
pie Sprawy Komportacyi wszelkich dokumen­
tów , mejących dowodzić prawną po Zeszłym  
Raymundzie rodzącym się z Piotra Zahorskim 
Sukcessoróm, i w moc onych ze strony żału­
jących pokładających się dozwolenia wzięcia 
pozostałych po tymże funduszów z mobiliow 
gotowych pieniędzy i obligow składających się, 
nod zawiadywaniem pomienionego Sądu Głó ­
wnego będących,o usunięcie obżałnych od wszel­
kiego tytułu i prawa sukcessyi, i zapisania na 
obżałnych amisyi, o wskazanie na nich jako da­
jących powod do processu i mitrężących ode­
branie sukcessyi żałcym prawnie nalezney,  
wszelkich szkód ztąd wynikających wynagro­
dzenie, o zwrót  kosztow prawnych pod m e-  
kwitacyą do wszelkiego obżałnych majątku ad 
extirinationem, z wolną żałoby poprawą.

Roku 1826 mca apryla 5 dnia. W oź n y  
nizey podpisany zeznaję, iż kopią tego Pozwu  
w sprawie W W .X a w e r e g o  po Ignacym Stefana 1 

Stanisława 00 Antonim, 1 Ignacego po Hipolicie  
Zahorskich* przed Sąd spraw cywilnych Biało­
stockiego i Sokolskiego Ptow wyniesionego W 
mieyscu exekucyi  z autentyczną żałobą zgodną 
YVW. JPanom Józefowi Sędziemu Brasław-  
mu oraz Szymonowi Tomaszowi Zahorskim 
i dalszym jakich bądź imion ich snkcessorów,  
jako niemających w tutejszym Obwodzie o -  
sisdłości przybiłem do drzwi Sądowych 1 0  
rozprawie w terminie zapowiedziałem, uli-,
chał Horczak Woźny.

Roku 1826 apryla 5 dnia, przed Sądem 
Cywilnym Białostockiego i Sokolskiego Ptu, 
stanąwszy osobiście Woźny JPan Michał or-  
czak takową relacją pozwu zeznał. ^

Assesor Rakovrski.
Sekretarz Grodzki.

Pozwolono drukować. 22 kwietnia 1826 
roku. Cenzor, Radca Kellegialny Symon Ż u ­
kowski.

F rohlam a.
Po uczynionym doniesieniu kupca tutejsze­

go Tryfona Szanina, jakoby oblig , od Szwubna 
Ulfowicza Czlena, mieszczanina miasta Mińska, 
jako plenipotenta mińskich kupców Michela 
ronowicza i Mordki Jankielewicza , na Forszus 
[dla spławienia partyi kłod maksztowych) summy



t łU row  albertowych a45o , pod datą 20 februa- 
ryi f 8 o , f  roku z termiaem opłaty w miesiącu 
auguście tegoż roku wydany, zaginął; objawia 
Szlachetny Sąd Fogleyski miasta Rygi na proź- 
bę wspoinnionego Tryfona Szanina, każdemu kto- 
by e takowego cbhgu jakiekolwiek pretenjye ro .  
ńoić zamierzał, takowe prawo albo pretensye w 
tymże Sądzie in termino praeclasionis 6cio mie­
sięcznym ad daty ninieyszey, to jest, naydaley 
K  do u  septembra 1826 roku zameldować, 
oświadczyć i dowody złożyć ma z tym warun­
kiem, i e  po upłynionym terminie spomieniony o- 
blig mortyfikowany będzie i warując jednak pra­
wo Trytonowi Szaninowi należące. Datt. w 
Ratuszu miasta Rygi 11 marca 1826 roku.

Gross Fud. Praet Civit. Rigeus Secretarim.
(L.S.)

Pro vera  versione Ferd. Gwiazdowski Trans* 
łator polski i Sekretarz Guberski.

1 Niżey podpisany, mając dekretem ocse- 
wistym Sądu Ziemskiego P ttu  Wileńskiego w 
roku 1821 mca apryla 98 dnia zapadłym, a przez 
Sąd Główny Litsko Wileński 2go Departamen­
t u  zatwierdzonymi przysądzoną summę rubli sr. 
46o kopiejek 90*, na W . Maryannie Sikorskiey, 
*  przeznaczeniem inekwitacyi do kamienicy w 
znieście Wilnie pod N. 122 sytuowaney ad ex- 
tenuationem. Gdy takowey summy potąd w 
naymnieyszey części nie mogłem odzyskać, żeby 
aatym o nabycie kamienicy, na którey opiera się 
summa niżey podpisanego z należnemi procenta­
m i, nikt nie wchodził w układ i umowę z De- 
b it arką, czyni się ninieysze ostrzeżenie.

Jan Sikorski.
Pozwolono drukować 23  kwietnia 1826 ro­

ku Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

9 Podaje się do publiczney wiadomości, 
że mieszczanin Moskiewskie)' G ubern ii  M ia ­
s ta  W ie re i ,  będący kupcem  3ciey Gildy M ia­
sta Brześcia L ite  w skiego , z po wodu upadku 
swego handlu , p rzez  całoroczną chorobę, od­
dał pod konkurs cały swóy m ają tek ,  znaydu- 
jący się w tpw arach  w jego sklepie na satys- 
fakcyą swoich kredytorów ; przeto, jeżeli k to ­
kolwiek ma jaką do onego p re te n s ją ,  więc że­
b y  w przeciągu trzech  miesięcy, (od daty dzi- 
•ieyszey) nieodmiennie jaw ił się z dowodami, 
do R a tusza  Miasta Brześcia Litew skiego , to  
jest, do mieysca odbywającego się K onkursu : 
a  w  przeciw nym  razie  po up łyn ien in  tego 
c z a s u ,  jeśliby jaki okazał się kredy t o r ,  w ięc 
żadoey nie odbierze aatysfakcyi na swoją p re ­
te n s ją .

Karol Sztrejch Prezydent Miasta Brześcia 
Litewskiego.

9 Podaje się do Publicznej wiadomości, że 
Obywatele miasta Brześcia Lit. Konstantyn Jano- 
wicz, Staro-zakonni Mordko, Begagon, i Ilerszko 
Ayzenman będący w przeszłym i8 a 5  roku kup­
cami 3ciey Gildy tegoż miasta na teraźnieyszy 
l8 a 6  rok z onego kupiectwa wypisali się.

Karol Sztrejch Prezydent miasta Brześcia Lit.

3 S tar:  Beniamin Iieselow iąz Erdberg  za 
dług Autecesorski będąc zawiniającym wspól­
nie z siostrami s w e m i , za D okum en tam i r u ­
bli s rebrnych 65o ,  gdy w opłacie sa tjsfakcyi 
nie uczynił, wów czas niżey podpisany rozpo­

czynając w Magistracie W ileńsk im  z H e je luw i­
eżami proces, gdyby z onerai nikt w żadne u .  
kłady nie wchodził, o kamienicę i pieniędzy na 
oną nie pożyczał, jako już uległą odpowiedzi za 
dług antećesorski oświadczeniem w Aktach G ro ­
dzkich W ileńskich uczynionym i K u ryerze  L i ­
tewskim  pod da ttą  iSaó roku stycznia a dnia 
za N. i opublikowanym ostrzeg ł,  dopiero zaś 
kiedy dekretem  oczewistym m arca 29 dnia bie­
żącego roku  zapadłym przysądiono na H eselo- 
wiczach rubli s rebrnych j S o  i asygnacym ych 
200, z term inem  Exolucyi a 4 jumj, a w razie  
nieopłaty Inekw itacyą do kamienicy pad N. 58o 
na Zarzeczu  sytuow aney uznano, a zatem po­
w tó rn ie  przez t rzykro tną  Awizacyą ostrzegam 
Publiczność, iżby rzeczonym Heselowiczom nikt 
pieniędzy niepoiyczał, i w żadne układy bez 
wiedzy mojey o dóm jako Ew ikcyi uległy n ie- 
wchodził. 1826 roku  apryla 7 dnia.

M ockobckok KyirfcuŁ C m e n a m .  HcmoMitHi , .
Dozwolono drukować. 10 K w ie tn ia  1826 

roku. Cenzor Symon Żukow ski.

3 . Na skutek Ukazu Rządu Gubernskiego 
Lit-Grodzieńskiego z d. 4 marca teraźn. 1826 r. 
za Nrem 3770 nastałego, Sąd Ziemski Powiatu 
Prużańskiego, łącznie z Opieką szlachecką 1 Są­
dem niższym Ziemskim na usatysfakcjonowanie 
długów Sukcessorom zeszłego tytularnego So- 
wietnika Koseckiego , a także Kollegskiemu So- 
wietnikowi i Kawalerowi Koźmie Szyrajewowi, 
jak równie obywatelowi Krzywickiemu 1 dalsfcym 
Kredytorom należnych, dom drewniany z ca­
łym zabudowaniem w mieście Prużaney znay- 
dujący się i schedę w majętności Rahcie czyli 
Zaroju Prużańskiego Powiatu przez Exdywizyą 
wydzieloną, ze trzech dymów włościańskich a 
dusz męzkich dziewięciu składającą się, z zabudo­
waniem folwarcznym, gruntami, lasami i zarośla­
mi do Starozakonnego Icka Abramowicza Gold- 
berga mieszkańca Prużańskiego należne, ku sprze­
daży z publicznego targu przeznaczył i termina 
do licytacyi na dzień 1 1 4 ty miesiąca junii idą­
cego roku W mieście Prużaney odbywać się ma- 
jącey zakreślił; po przeyściu zaś tych dwóch 
terminów że ostatni targ na majątek powyższy 
Icka Goldberga od daty opublikowania takowego 
objawienia za miesięcy trzy w Rządzie Gubern- 
skim Litewsko Grodzieńskim odbywać się będzie 
ogłasza, ażeby zatem życzący nabyć ten mają­
tek w terminach powyższych do licytacyi przy­
byli przez ninieysze Publiczność zawiadamia.

Marszałek i Kawaler KazimierzMoraczewski.
Sędzia Ziemski Antoni Jelec,
Ziemski Sprawnik Spinek.
Regent Sądu Ziem. Wołyncewicz.

3 W  składzie sukna fabrykiSłonimskiey w W il ­
nie na ulicy wielkiey w domu Molinarego, z n a j ­
duje się także i sukno już stępowane w prassach, 
według metody nowo wynalezioney we F ranc j i ,  
podług którey sukno stępowane bynajmnie j  glan • 
cu nietraci, ale i owszem nabywa gładkości, nie 
dopuszcza ani plam od deszczu.

W y j e ż d ż a j ą c y ' .
1 W y j e ż d ż a  za  g r a n i c ę  do  P r u s  do m i a s t a  

K r ó l e w c a ,  W i l e ń s k i  i s z e y  g i ld y  k u p ie c  F r y d r y c h  
A u e r  z f u r m a n e m  A n t o n i m  N i e f i e d o w e m  T a m i -  
l i n e m ,  t r z e m a  w ł a s n e m i  k o ń m i  n a  m i e s i ę c y  p i ę ć .


